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Wiadomości Kościelne. 

Jatro na nieszporach w kościele św. Ka- 
zimierza (panien Sakramentek) na Nowem 
Mieście, rozpoczyna sig całodzienne odpu- 
stowe nabożeństwo, ka czci Najświętszego 
Sakramentu. 

Jutro w kościele Pofranciszkańskim, o 
9:ej rano, odprawi się żałobne nabożeństwo 
za dusze zmarłych. członków bractwa św. 
Aatoniego. 


Belgia | obrona. NAFOdOWA, 


Wyższy oficer belgijski, p. M. Gi- 
rard, były naczelnik inżynieryi i profe- 
sor w szkole wojskowej, świeżo wydał 
broszurę p. te „Belgia i obrona narodo- 
wa”. 

Rzecz ta za obrębem Belgii obudziła 
wielkie zajęcie. 

W. dziełku p. Girarda są dwie prze: 
wodnie myśli, jedna dotyczy prawa mię- 
dzynarodowego i przypomina o dawno 
zapomnianych punktach traktatu; dru- 
ga ma na colu organizacyę wojskową, 
do jakiej, zdaniem autora, zniewala 
Belgię stan Europy. 

Autor broszury dowodzi, że dzięki 
dodatkowym instrukcyom, ' które towa- 
rzyszyły konwencyi z dnia 14 grudnia 


là 


Czarna strzała. 


powieść historyczna 


Roberta Stefiensomna. 
przekład z angielskiego. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
Meot-fHiausv. 


(Ciąg dalszy.) 


— Karter biedaku, a ee tobie? —-za> 
DY tał Dik. l l | l 
— Mister Szokon— odpowiedział ran“ 
ny głosem drzącym,'na miłość Boga za- 
linam was, sprowadźcie pastora! O ja 
nieszczęśliwył... 2ginqłeml... jestem ra- 


niony śmiertelnie... mnie już nie uratu” 


jecie, ale możecie uratować moją duss; 
Wigo zaklinam was i błagam jak dobre: 
go chrześcianina:-zmiłajcie się nademną, 
bo mam na sobið grzech, którego mie 
mogą: zabrać s sobą do mogiły. | < 
Jąknął, a Dik posłyszał, jak zasgrzy” 


s 
å 


wiedzię?... 5" 


1881 r., o zburzeniu fortec Messin, Ath, | Belgią, tłomaczą, że bardzo wątpliwem 
Mons, Philippeville i Marienburgu, Pru- | jest pod względem prawa międzynaro- 
sy mają prawo, w razie wojny, zająć dowego, ażeby mogły utrzymać się w 
forteca Denaut i Namur. obowiązującej sile takie uboczne zobo- 

Król Leopold I, gdy zgodził się na | wiązania, jakie stworzył traktat z dnia 
zniesienie tych warowni, musiał być | 14 grudnia 1881 r. — a który 
właśnie kierowany chęcią unicestwienia 
skutków tej uchwały, która tak powaź- 
nie zagrażała neutralności Belgii. 

Otóż rząd belgijski przy nowym 8y- 
stemie fortec, wybrał miasto Namur za 
punkt główny. 

Wobec tego obawia się p. Girard, a: 
żaby juryści korony praskiej nie wy- 
dobyli na jaw tpso facto potajemne- 
go artykułu konwencyi — podpiespej 
przez pełnomocników czterech '/'mo- 
carstw. W takim razie wielkie prace 
fortyfikacyjne, przedsięwzigte w Belgii, | 
zamiast dać obronę dla neutralności, 
posłażyłyby za podstawę działań pru- 
sakom. = A „Opinia publiczna we Francyi — po: 

Wielkie naturalnie wrażenie wywoła: | wiada: jeden z bardziej wpływowych 
ło to odkrycie, dokonane przez p. Gi-| dzienników paryzkich — uważałaby za 
rarda. obrazę rządu w państwie przyjaciel- 

Jakże bowiem Belgia ma pracować i|skiem, gdyby mu przypisywano wstecz: 
fortyfikować się dla króla pruskiego?... | ne myśli, sprzeczne z tem prawem neu- 
Ponieważ zaś domniemana wojna Prue| tralności, które jest podstawą istnienia 
byłaby oczywiście prowadzoną z Fran-|i bezpieczeństwa Belgii". 
cys, wielce też kwestya ta musi ją inte-|  Jest'to obrona ze strony francuzów, 
resować. mogąca oczywiście zadowolić  wszyst- 

Dziedniki francuzkie interesują sięjkich prócz niemców, "i rzecz ciekawa, 
bardzo tą sprawą i wnoszą obronę za ' czy kwestya ta nie dozna z ich strony 


Belgii. 
Zresztą ponieważ atara twierdza Na- 


wodzi prasa francuzka, zkądże może jej 

dotyczyć służebność, która obciążała 

starą warownię, już znikłą z ziemi. 
Tu jest rzecz obecnie nowa i ów arty- 


sprzeczności z zasadą neutralności mię: 
dzynarodowej, jaka jest właściwą Bel- 
gli, był drogą naturalną zniesiony sam 


fortecy Namurskiej. 


— Ja, jeżeli zgodziss się pan ua to, 
powiedział. (Głotówem zrezykować dla 
pana moją skórę. 

— Nie, Diku Bauer, nie przystająna 
to—odpowiedział rycerz. Ty się nie nas 
dajesz do takiego poselstwa. Ty masz 
może dosyć sprytu, ale nie masz przeł 
w wrą potrzebnej; byłeś zawsze pa- 
la 

— Skoro tak, to mnie aźyjcie sir Da: 
nielu —odezwał się drugi. 

— Boże zachowaj-—-powiedział rycorz. 
Tyś przezorny ale nie chytry, Ty nape: 
wno wlazłbyś na obóz Dźżona Móściciela: 
Dziękuję wam obu za odwagę, ale z u- 
ałng waszych skorzystać nie mogę. 

Teraz Gatoz się ofiarował s kolei, ale 
również dostał odpowiedź odmowną. 

— Potrzebnyś mi'tu koniecznie, do: 
bry Bennecie, tyś moja prawa rekake: 1 
Podeszło nareszcie kilku ludzi raze 
ku rycerzowi, wybrałwięc z nich jedne- 

go i list mu doręczył. iGł „21044 


m zaraz potem zębami z bólu i stra 
chu. 

Akurat w tej chwili sir Daniel uka- 
zał się na progu sieni. Trzymał list ja- 
kiś w ręku. 

— Przyjaciele— odezwał się— rozbito 
nas, tego zaprzeczyć nie możemy. Hoen- 
rykowi VI mu nie udało się niestetyl... 
W. obec tego, strząśnijmy i my z nóg[p 
naszych pył jego. Mam przyjaciela lor- 
da Uenslejdla, który jest stronnikiem 
księcia. ° Porozumiałem się'' z nim listo 
wnie, prosząc o protekcygi ofiarując sze: 
rokie zadośćuczynienie za przeszłość. 
Nie wątpię, że sslachetny lord da przy- 
jagne ucho prośbom moim. „Ale prośba 
bes podarku warta tyle co pieśń bez mu 
zyki, obsypałem go obietnicami, o, wes 
lem sobie tego nie żałował... * Co jest 
jednakże przyczyną zwłoki?... Przyczy- 
na jest bardzo wielka i nie myślę ukry» 
wać tego przed "wami, bardzo” eięśka. 
Ohodsi o gońca, któryby choiał list do 
ręczyć. W lesie, jak wam zapewnewia: 
domo, "anajg się liczni wrogowie nasi. 
Pośpiech jest'koniecznym, ale bez spry- 
tu i bez oględności na nio sig wszystko 
nie zdałoł.. Kto. z was powiezie ten list 
lordowi Uensłejdlowi i powróci z odpo- 


1 zręczności. Przywieź mi pomyślną Od 
powiedź, a nie minie *traech tygodni i 


Dam w oczy 'parakaćsośmiełają, Tylko, 


zadanie wcale nie łatwe. toà) 
Musisz się przektadać nocą, 


s 


ij Jeden s obecnych "powstał w. 'tej 
ohwili. 


Źnie |- 
nie daje się pogodzić z neutralnością |” 


przez mię, 4. chwilą zburzenia dawnej: 


119) | | « pici 
się:jek lis potraG6 nkrywać, a jaż ją 
eadem zdołasz sigprzedrzeć /.przęz 4 
tego: już jadamyślęć:się mie potra 
Ani ci przez. most przejechać, apip 
mem przeprawić nie wolno. 


wiedział Tromgorten.=Nic a 
wania; możeciesir, być zapełająanto ABP: 
ojnis” T ; 


2 — Sir 
wiedział Gratcz, odwodząg Jk 
nę. Ot-choóby. teraz, gi kła 
mniej; -rozumny.; Za0: 


STR -h 
— Pamiętaj rzekł, że wszyscy, ika 
nag tu jest, zależymy od twej chyśrości | 


wyzwolę las mój''od włóczęgów; ca sięj: 
tozwań 'no' dobrze, Tromgorten, żó tola tą 


„sę | == m 
s | 


dać 
musisz 


wielkiego zaioteresowania i również o= 
brony, ale już na ich. Korzyść. 


. „ Krónika. polityczna. "- 
: Włochy. Z Rzymu donoszą, że 

pożyczka Włoch dla króla Menelika, o: 
którą tyle było wrzawy w prasie opo- - 


mur została już zburzona, więc, jak do-| zycyjnej, poręczona jest dochodami: z 


komor etyopskich, przynoszących rocz . 
nie sto tysięcy afrykańskich: talarów; 
ale nadto. Menelik w prowincyi Volle: :- 
ga posiada ogromne kopalnie złota; « 


kuł potajemny, tak sam w sobie niedo-| których pierwotna prostota mieszkań- 
rzeczny, jako pozostający : w widocznej |ców nie umiała dotąd wyzyskiwać: do^- 


bywania drogocennego kruszcu >podej- 

mą "się więc troskliwi: opiekgnowie... < 
Tymczasem król królów zobowiązał się 4 
uroczyście podpisanym już traktafam 4 
nie5 znosić: się: x żaduem europejakiem, , 
mocarstwem: inaczej, jak tylko zas pory 
średnictwem rządu:włoskiego. + man: £sw 
' Pełnomocnik króla Menelika Dadżigť 4 
Makonnem <złożył "także urzędową wią y 
zytą /p.* Grispiema; ©w inieszkaniu jego; 

przy nlicy "-Gregoriana na „Monte Piata Í 
gio”..P.Grispi:przyjął go w awoimęgAs[zg 
binacie. Makonnem doręczył mu-w UMIE a 
niu króla i cezgra . Menelika, więlkg go 
wstęgę orderu Szok. Jesti to wstAgg: doq 
pół "ciemno:czerwona. a. w pół cig magdy 
zielona, na której wisi gwiazda ze zło- 
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toj filigrany z drogim kamieniem po" | tylko — powiada „Akropolis“ — rozpo- 


środku. Dyplom znajdował się w bla- 
gzanej puszce i składał się z pergaminu, 
ma którym było wypisane amaryckiemi 
głoskami nadanie cesarskie. 

Piotr br. Antonelli, Bynowiec głośne- 
go kardy pała sekretarza stanu Piusa IX, 

rzetłówaczył p. Orispiemu cyrograf 

róla królów, albowiem hr. Antonelli w 
ciągu długiego swego pobytu w Szoi 
nauczył sig dobrze po amaryeku. 

P. Crispi prosił dedżiaka za pośre- 
dnictwem swego ziomka, aby wyraził 
jego wdzięczność cesarzowi Ktyopii. 
Wtedy Makonnen! kazał przynieść da- 
ry, które przywiósł od swego pana 
pierwszemu ministrowi włoskiemu isam 
mu je doręczył. Było to siedm kłów sło 
niowych osobliwej wielkości; siodło wy- 
sadzane srebrem i drogiemi kawienia 
mi; srebrna korona, jakiej przedstawi 
ciele królów nad królami zwykli w E 
tyopii używać; skóra czarnego tygrysa 
miesłychanie rzadka i będąca nie pospo- 
litą ciekawością. w swoim rodzaj u; kilka 
rogowych pubarów; przepyszny -róg no- 
gorożca; misterna wschodnia waza na- 
pełniona piżmew; wielki płaszcz* wo- 
jenny z osobliwem jedwabsem bramo- 
waniem i złotemi haftami; kilka afry- 
kańskich włóczni itd. Obdarzony w taki 
aposób p. Crispi dedżiaka Makonnena 
zatrzymał u siebie. 

Dedżiak zzmierza zostać w Rzymie 
aż do otwarcia parlamentn, to jest aż 
do 25 listopada. Otwarcie to bowiem, 
które misło nastąpić 20, odłożone zo- 
stało do 25 z powodu powrotu cesarza 
Wilhelma z cerarzową do Monzy, gdzie 
zamierzają kilka dni zabawić, jak to 
wyjeżdżając obiecali. Powrót włoskie- 
go dworu do Rzymu będzie zatem o- 
późniony. 

GRrecya. Dziennik ateński „A- 
kropolie” zaprzecza wiadomości, według 
której, między hr. Herbertem Bismar- 
kiem a prezesem gabinetu heleńskiego 
odbyć się miała kilkogodzinna konfe- 
rencya. W Qłrecyi nikt pie przywiązy- 
wał znaczenia politycznego do obecno: 
ści cesarza niemieckiego i oświadcza, że 
z tego powodu śmieszną wydaje się po- 
głoska o owej konferencyi. Cesarz Wil- 
helm nietylko występując publicznie, 
ale i w rozmowach prywatnych najusil- 
niej unikał wszelkiego słowa, któreby 
choć najdalszy mogło mieć związek z 
położeniem politycznem. Tak samo za- 
chowywał się hr. Bismark. Raz jeden 


należy. Mojem zdaniem mister Diku, 
esłowiek może mówić o tem tylko, na 
co patrzył własnemi oczami — ale po: 
wtarzać różne baśnie?... Zapytajcie le- 


piej sir Olivera lub Kartera — Ale nie 


mnie. 

I Gatcz odszedł rozstawić wartowni- 
ków, a Dik pozostał zamyślony. 

„Dla czego nio nie chce mówić?... my: 
ślał młodzieniec. I dla czego wskazał 
mi Kattera?... Być może, że Karter był 
przy tem?...* 

Udał się do domui minąwszy kory- 
tarz sklepiony, podszedł do drzwi poko- 
ju w którym leżał ranny i jęczał. Zoba- 
czywszy go Kartor, nagle się ożywił. 

— Sprowańdziliście mi pastora... 

— Nie jeszcze tymczasem. Potrze- 
buję przedewszystkiem pomówić trochę 
z tobą. Jakim sposobem poniósł Gmieró 
mój ojciec, Harri Szelton?... 

Twarz ranionego zmieniła się. 

— Nie wiem— odpowiedział ponuro. 

— Dwnoh, wiesz doskonale; nie sta- 
raj się mnie oszokać. 

— Mówię wam, że nio nie wiem. 


czął ten ostatni rozmowę polityczną i 
to-na obiedzie wydanym - przez __posel- 
stwo angielskie. Przy tej sposobncśo6i 
zawiązał minister pruski z własnej ini- 
cyatywy z Trikupisem rozmowę, którą 
prawdopodobnie chciał zapobiedz roz- 
powszecznieniu się błędnych poglądów 
na znaczenie cesarskiej pOdróży do 
Grecyi. Oświadczył, iż odnośnie do 
kwestyi kreteńskiej, Niemcy zmuszone 
są uznać pod każdym względem prawa 
zwierzchnicze Turcyi nad Kretą. Do- 
tychczasową postawę Grecyi uznają mo. 
carstwa jaką prawidłową, w. interesie 
atoli własnym, powinna się Grecya i 
nadal stosować do życzeń mocaratw, 
trzymając sig zdala od wszelkiego ru: 
chu, mogącego narazić pokój europej- 
eki. Na tę radę otrzymał hr. Bismark, 
według „„Akropolis*, — od prezesa gabi: 
netu greckiego odpowiedź, której by- 
najmniej nie oczekiwał. 

Triknpis z całą otwartością odrzekł, 
14 naród grecki nie łudził się eo do po- 
litycznej doniosłości odwiedzin cesar- 
skich i że dobrze mu jest wiadomem, ja- 
ko zwiąski familijne domów pruskiego 
i greckiego, nie mogą mieć żadnego 
wpływu na kwestyę kreteńską. Co się 
zaś tyczy praw zwierzchniczych sułta- 
na nad Kretą, Grrecya uznaje je tak sa- 
mo, jak mocarstwa uznają prawa jego 
zwierzchnicze nad Tunetanią, Bgiptem, 
Qyprem, Rumelią Wschodnią i Bośnią. 
Turcya bowiem jest krajem, w którym 
każdy może zyskać prawa zwierzchnioze, 
który umie korzystać z właściwej chwi- 
li i gdzie prawo posiadania robiło saw- 
sze skuteczną konkurencyą prawu, o- 
partema na traktatach. Grrecya na szko- 
dę swoję nie robiła dotychczas użytku 
ze sposobności, które sig jej nastrę- 
czały. Z przedstawieniami, mającemi 
na. celu utrzymanie pokoju, należałoby 
odnośnie do Krety, odnieść się właści- 


ażeby drowi Franciszkowi Smolce wy- 
znac ona została pensya roczna w ilo- 


ści 4,000 florenów. Dep. Hanener zażą- 
dał zatem, ażeby tzeczony wniosek %0- 
stał uznany za pilny, i posiedzenie zá- 
wieszo:e na kwadrans dla dania czasu 
komisyi budżetowej do paradzenia się 


w tym przedmiocie. Gdy się na te żąda- 


nia sejm zgodził, komisya budżetowa 
po krótkiej naradzie zaprojektowała 
przez swego przewodnicaącego Hausne- 
ra, ażeby wniosek dep. Jaworskiego 
został przyjęty. Dep. Romańczuk o- 
świadczył imieniem kolegów swych ru- 
|sinów, że będą głosowali za wnioskiem, 


zg względu na zasługi Smolki. 


Taką rzeczą wniosek uchwalony zo- 


stał jednomyślnie. 


Francya. Na urzędowym w tych 
dniach obiedzie miesięcznym w redak- 
cyi „Journal des Débats“ wypowiedział 
Leon Say mowę, w której skreślił swój 
program postępowania w czasie nad- 
chodzącej sesyi parlamentarnej. Ani na 
chwilę nie żałowałem — prawił mówca, 
ié w cząsie wyborów rzuciłem się w wir 
walki, aby stłumić niebardzo zresztą 
popularne dążenia bulanżystów i innych 


nieprzyjaciół rzeczpospolitej. Obecnie 
kierunek polityczny większości parla- 


mentarnej jest przez sam obarakter wy- 


padków wskazany: Francya żąda rzecz: 
pospolitej umiarkowanej. Sądzę, iż nie- 
tradnem będzie wobec tego wytworze- 
nie wielkiego stronnictwa centrum, któ- 
re kierunek obradom nada i powodzenie 
projektom republikańskim zapewni. Po- 
tęga takiej partyi będzie tem większą, ile 
że wszyscy bez wyjątku patryoci posta. 
powili zerwać z systemem grap drob- 
nych, tyle szkodzących jednolitości o- 
brad i stanowczości orzeczeń, Nie idzie 
za tem, abym ja lub ktokolwiek z was 
nie miał poufaego kółka, w celu omą- 
wiania spraw bieżących, kółka te je. 
daak istnieć będą i po za parlamentem, 


wie do Turcyi.. Ta ostatnia, dzięki 0- | pozbawione wszelkiego aparatu regula- 
piece mocarstw, bgdąc jeszcze potężnem | minowego, jak sekretarze, przewodni: 


tecznie zebranie żadnego nie postawiło 
programu, nie doszło do żadnych reznl. 
tatów pozytywnych. Wygłoszono jeno- 
kilka frazesów, i manifestanci powróci- 
li do Paryża, zapewne z głębokiem 
przeświadczeniem o swym upadku j 
niedołęztwie. 

Czechy. W ubiegłym tygodnia 
rozpoczęły sig w sejmie czeskim rozpra. 
wy nad gregrowskim wnioskiem koro- 
nacyi czeskiej; podstawą wniosku jest, 
jak wiadomo, propozycya młodocze. 
chów i orzeczenie większości komisyi a- 
dresowej, która w zasądzie prawa hi- 
storyczne Chech w przeciwstawianiu do 
konstytucyj anstryackiej uznała. Warg- 
dzie stronnictwa sejmowe wezmą u: 
dział w rozprawach; które potrwają 
trzy dni. 

Btaroczesi mają nadzieję, iż przy po- 
mcy rozpraw nad adresem, zdołają u- 
trwalić stanowisko awej partyj, jako 
większości parlamentarnej. 


AW OYCIE20460 20EĄ 
Z. miasta. i kraju. 
—) — 

? Wyjazd. J. E. ks. arcybiskup war- 
szawski, Wincenty Chościak opiel 
wyjechał wczoraj do, Włocławka. 

* Kasy magistratu i lombardu miej: 
skiego, z powoda rewizyi tychże, będą 
tak:samo jak przez dziś zamknięte przez 
dzień jutrzejszy. 


-e mm MAZDY ÓĆ 


* Powołani w r. b. do Ćwiczeń woj- 
skowych żołnierze zapasowi, otrzymali 
z kancelaryi p. oberpolicmajstra kartki 


państwem, obowiązaną jest stosować się 
doich życzeń, gdy tymczasem mała 


: czący, protokuły i t. p. 


adresowe, służące do zameldowania się 


Zapowiadane zebranie bulanżystów 


Grecya, od dziesiątek lat nie doznała | na Jersey odbyło się — jak to było do 


żadnych faworów ze strony dyplomacyi 
europejskiej. Jeżeli tedy Grecya goto- 
wa dalej zachować dotychczasową o- 
ględną postawę polityczna, nie może 
przecież przez żadne przyrzeczenia krę- 
pować z góry wolności swoich decyzyj. 

Austrya. We Lwowie na posie- 
dzeniu sejmowem wniósł dep. Jaworski, 


przewidzenia — bardzo skromnie i cicho. 
Zaledwie 28 deputowanych stawiło się 
na wezwanie, pomiędzy którymi byli 
pp: Leguerro, Naquet, Farey, Laisant, 
Laur, Deroulòde,. dobrze znani z ostat- 
nich wichrzeń bulanżystowskich. Ogól- 
ną uwagę zwrócił fakt, iż Rochefort i 


Dillon na zebranie nie przybyli. Osta- 


— Bami nie wiecie co mówicie, mi- jego wstrzemięźliwość jak najgorzej 
świadczy przeciwko niemu. Tak jest, | jest niż ciało—zauważył Dik. 


ster Diku — odezwał się Karter. — Nie 
przystoi nikomu, a wam tembardziej 
wygrażłać się umierającemu. Po co tu 
wystawać macie?... Słowo daję, że nie 
ma w tem żadnego sensu. 

Ranny odwrócił się na bok drugi. 

Dik pogroził mu, co prawda, nie sa- 
stanowiwszy się nad tem —i teraz żało: 
wał tego. 
, Usiłował jednakże wytrwać przy swo- 
em. 

= Kartor—rsekl—zrozumiej mnie: ja 
wiem, że byłeś tylko narzędziem ou- 
dzem; wejak musi byô posłusznym ry- 
oerzowi. Dochodzą mnie ze wszystkich 
stron głosy, żem powinien pomścić krew 
mego Ojca, proszę cię, mój dobry Kar: 
terze, zapomnij o moich pogróżkach i po» 
móż mi dla alżenia awojej duszy. 

Raniony leżał milczące, Dik nie był w 
stanie wydobyć zeń ani jednego slowa. 

— Dobrze — powiedział — pójdę, we. 
zwą pastora, jak mnie prosiłeś oto. 


wszystko mi wymownie świadczy, że sir 


w księgach ludności. Kartki te po sto- 
sownej adnotacyi właściciela lub raądoy 
domu, winny być przedstawione z po- 
wrotem pojutrze, pomiędzy 9 rano a 8 
po południu, dla odebrania w zamian 
biletów wojskowych, złożonych jako 
dowody legitymacyjne na czas pobytu 
żołnierza w Warszawie. 

* P. ober policmajster z uwagi, żę 


— Dusza jego stoli bardziej chorą 
— Widziałeś go?...—rzekł sir Oliver 


Daniel sam lub za pomocą swych ludsi | i sadrżał widocznie. 


popełnił wielką niegodziwość. 

Dik zatrzymał się w korytarzu z cię- 
żarem na seron. 

Czy w chwili, gdy od tego człowieka 


— Wracam wprost od niego. 

— (o mówił.. co mówił?...— zapytal 
z nieswykłym pośpiechem pater. 
Wzywa was sir, rozpaczliwie. Je- 


szczęście się odwróciło, gdy osaczony ! żeli chcecie zdążyć Ba czas, to trzeba się 


jest przez towarzyszów czarnej strzały, 
a zagrożony przez zwycięskich yorki- 
stów, czyż w takiej krytycznej chwili 


wt ie spieszyć, raniony jest ómiertel - 


— Idę... idę... odpowiedział sir Oli- 


ma się i on, Dik, zwrócić się przeciwko |ver, Oóż robić, wszyscyśmy zarówno 


niemu; przeciwko erłowiekowi, który grzeszni i 


go wychował, który surowo wprawdzie 
z nim postępował, ale zawsze przecie 
strzegł jego dzieciństwa? 

Bon zona zwrócenia cię przeciw 
niemu, j o tego dzi dzie 
ciężkim bardzo al A 


wszyscy umierać masimy, ko- 


chany Ryszardzie. 


— Tak jest air, i szczęśliwi ci, któ- 


rych sumienia nie są żadną zbrodnią 
obciążone. 


; Pastor opnócił oczy i pomieszany po» 


cy Daj Boże, ażeby nie był winieni— | SEEdŁ sobie dalej. 


rze 
W tej chwili rozległy się kroki i air | ©0 
Oliver stwarzą sasępioną zblińył sig do | to 
odzieńca. dy co się semną styka, winnym jest- 


Ale i na to stary żołnierz nie nie od- | mł 


powiedział; nawet jęczeć zaprzestał, 


— Jeżeli tak, tô umierajże bez roz-| Dik wychodząc z pokoja, podziwiał 


grzeszonia. Nie wyjdę ztąd i pastora ci 
nie sprowśdsą. Po eo ci spowiedź, je- 
želi nie chcesz przyznać się dó grzechu? 
Bez żalu za grzechy, spowied$ jest ssal- 


r = 


Bierstwen tylko. 
GII 610% 


siłę woli, pochwalał w daszy tę nie- 
omną wierność dla lorda. 
«= (0 znaczy jednakże ta zatwardzia- 
łość?...— pomyślał. — Gdyby miał ręce 
czyste, milesośby nie potrzebował. - Ta 


— I on równieżl.. pomyślał Dik — 68 
mnie uczył religii i moralności!... Co 
to za świat jednakże w którym każ-- 


~- Jest ta ozłowiek pewien— odezwal | śmierci mego ojca?... « Zemeta!,. O, ja" 
się Dik — który gorąeo pragnie sig zo-| Kim że ja nieszczęśliwy, że sig mócić: 


baGzyć z panem. 
— ldę właśnie do niego, kochany Ry- 


muszę na przyjaciołach moichi... 


Przywiódł sobie na pamięć Matcza- 


szardsie — odpowiedział pastor.—Nie-| ma, uśmiechnął "sig i pomyślał gdzieby 


szczęśliwy Karter. O! jema jaż nięna-|on się obracał 
L-I] przestąpili po za próg zamkowy, znikngł 


leży zię wiele na tym świecie, - 


teraz... Od chwili gdy 


w wiola łazienkach publicznych zdarza „złożone będą w ministeryum spraw wo- ; 
ją sią dość często wypadki nagłych za- 


słabnięć, polecił właścicielom tychże ła- 


zienek zaprowadzić małe domowe apte ;. 
ki z lekarstwami, jakie wskałą lekarze | 


miejscy, na wzór podobnych apteczek, 
urządzonych już we wszystkich kanoe- 


laryach cyrkułowych. Nadto p. ober- | 15m 


polioemajster nadmienia, iż felczerzy, 0- 
bowiązkowo znajdujący się przy łazien= 
kach, winni być dobrze obznajmieni tak 
z lekarstwami, w jakich dawkach nale 
ży je dawać, jak również ze sposobami 
-ratowania zemdlonych, dotkniętych ata: 
kami apopleksyi i t. p. Lekarze oyr- 
kułowi przy dokonywaniu rewizyj 88- 
nitarnych w łazienkach, obowiązani są 
zwracać szczególną uwagę na utrzymy« 
wanie apteczek i odpowiednie nzdolnie- 
nie felczerów. 


— == ma WED 


* Dochód za dostarczaną wodę do 
wodociągów miejskich a eruchomościom 
publicznym i prywatnym, wyniesie w 
roku przyszłym rs. 325,000 czyli bę- 
dzie o 79,700 większym od takiegoź 
dochodu, spodziewanego w roku bieżą- 


Gym. 
Wydatki wyniosą ra. 188,267 k. 50 
(etatowe rs. 126,991 kop. 50 i jednosa=. 


zowe ra. 11,276) czyli przewyżka I. 
186,732 kop. 50, co nie pokryje jednak 
jeszcze w roku przyszłym wydątku na 
rozszerzenie nowej Sieci rur wodociągo 
wych według planu 3-ej seryi robót o 
102,000 stóp długości za cenę re. 255,900. 
Z przewyżki osiągniętej przy sprzeda: 
ży według kursu obligacyi 2-ch pierw- 


E| 


wnętrznych. 


* Rozkład biegu pociągów na kole 
jach: warszawsko-wiedeńskiej i bydgo- 
skiej, co do czasu ich odchodzenia i 


|przychodzenia pozostanie . niezmienio- 


w sezonie zimowym. Natomiast od 
d. 18 b. m.. nie będą się zatrzymywały 
na przystanku Brwinów pociągi ku- 
ryerskie kolei bydgoskiej, oraz na przy- 


' stanku Włochy pociągi: osobowy kolei 


wiedeńskiej, wychodzący z Warszawy o 
103/, z rana; osobowy miejscowy kolei 
wiedeńskiej, wychodzący z Warszawy 
0 5.ej minut 20 po południu; oraz 08c- 
bowy kolei bydgoskiej, przychodzący 
do Warszawy o 9-əj minut 40 wieczo- 
rem. 


æ. Wierna sługa. W końcu zeszłego 
tygodnia —- zmarła w naszem mieście 
6. p. Maryanna Listkiewicz przeżywszy 
lat 72. Nieboszezka, jak ją powszechnie 
nazywano „„YWMaryanka* z górą lat 56 
służyła w jednej rodzinie pp. Bronclów, 
ostatnio przez lat 21 u p. Ignacego Bro- 
ucla majstra stolarskiego ,„Towarzystwa 
zjednoczonych stolarzy”, X p. Maryanna 
wypiastowała w; tym czasie 27 osób płci 
żeńskiej i 19 płoi męzkiej. Rodzina 
pp. B. po Załobnem nabożeństwie w ko- 
ściele św. Karola Boromensza, pocho: 
wała zwioki poczciwej Maryanny w 
grobach własnych na Powązkach, a nie- 
którzy z rodziny B. przybyli na smutny 


| obrzęd z dosyć dalekich stron kraju. 


|| O ij EE 


*- Nowa fabryka, Przed kiiku dnia 


szych seryj pożyczki kanalizacyjnej, | mi za rogutką kelwederską, w zabudo- 
zakupionych będzie 1,820 nowych wo: |waniach po dawnej fabryce obsadek, o- 
dc miarów, za cenę ra. 45,710. twartą została pierwsza w Królestwie 
y ag ni fabryka filców na kapelusze zarówno 
> Dzienniki pełersburskie donoszą, iż! damskie jak męzkie. Zsjęcie znalazło 
na odbywającym sig obecnie w Peters- | w niej' około 60 robotników.  Założy- 
burga zjeździe farmaceutów, rozpatry- |cielem- jest p. Radau Stanisław, syn 
wanym był projekt ustawy aptekarskiej, | znanego przemysłowca miejscowego. 
Opracowany przez departanient lekar-|-"Z wiosną fabryka ma być znacznie 
ski. Wedlug. owego projektu, dla 0: |rozszerzoną. 
-rzymania stopnia magistra farmacyi, IAW" creio" 
*wymzganem będzie wycłuchanie pew- * Wystawa starożylności. otwartą jest 
uego kursu nauk w uniwersytacie w cią- |od wczoraj. od 9 tej rano do 10 tej wie- 
gu ośmiu semestrów. Jednocześnie pra-|czorem. W niedzielę zwiedziło ją osób 
wa magistra farmacyi zrównane być ma- | 640, wczoraj 200 tylko. 
ją z prawami doktora medycyny.  030-| W dziale wykopalisk z epoki krze- 
by płci żeńskiej, które pozyskały stop- | miennej do czasów teraźniejszych, obja- 
nie naukowe, korzystają z praw mężcj śnień. udzielali pp. Dowgird i dziekan 
czyzn - farmaceutów. Prawo utrzymy-|Samokwasow, w dsiale kościelnym ks. 
vania aptek, służy tylko. wykwalifiko- | Siewierski, w ianych działach naprze- 
wanym farmacentom. Wnioski zjazdu, ; miany pp. Kolasiński, Strzałecki, Sou- 
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bise-Bisier. Objaśnienia takie ndzielan © w cela uczczenia rocznicy '50 lat jego- 
będą do czasu wyjścia kataloga, co naj- | pracy, odbędzie się w sali Aleksandryj- 
dalej za tydzień nastąpi. Stałymi gość-|skiej Ratusza 30-go 


b. m. Program 


mi wystawy 88 bracia Welke z: Londy- | koncerta nie został jeszcze ułożony. ` 


nu, "którzy okazy cenniejsze skrzętnie 
SBPISU JĄ. 

*. Uroczystość św. Oecylii w kośsiele 
św. Anny (pobernardyńskim) na Kra- 
kowskierń Przedmieściu, odbędzie się w 
sam dzień ów. patronki w piątek 22 b. 
m. Wotywa, sakapiona kosztem chóru, 
odbędzie się o 11 z rana. 

Chóry wykonają po ras pierwszy 
mszę Kemptera czterogłosową, Siaran- 
nie wyuczoną przez p. Stembrowicza. 


* Skasowanie telefonów Z rozporzą - 
dzenia właściwej władzy pewnemu wła- 
ścicielowi kilkunastn szynków w War- 
szawie, polecono skasować wszystkie 
telefony. 

Nastąpiło to z powodu, iż telefony 
przeszkadzały władzy akcyznej w jej 
czynnościach, na wypadek bowiem re- 
wizyi w jednym z szynków, Ostrzegauo 
inne, aby miały się na bsozności. Po: 
dobno też telefony mają być. skasowane 
we wszystkich zakładach restaurecyj- 
nych i cukiernisch. 

* Pod „Nową Gwiazdą". y 
którą dyrygował p. Adolf Sonnenfeld 
w teatraykn Feéries, zabrawszy lary i 
penaty przeniosła Bię z przybytku fan: 
tastycznego do zakładu rastauracyjne- 
go p. Walerzyńskiego pod „Nową Grwia- 
tado“. Estrada na 20vosób ustawioną 
| została w sali po prawej stronie. Kon 
certy p. Sonnenfelda będą miały miej 
see 00 wieczór, do godz. 12. Pozwo- 
lenie władzy właściwej już uzyskane. 
Za słuchanie koacertu nie uiszcza się 
żadnej dodatkowej zapłaty. 


* „ Koncerty.  Zapowiedziany na nie- 
dzielę 17 b. m. koncert studencki, od- 
łoeżonym został do następnej niedzieli. 
Sprzedaż biletów w cukierni Toura i- 
dzie pomyślnie. Sprzedano większą po- 
łowę krzeseł. Naddatki ofiarowali: ge- 
nerałowa P., pp. Bloch, Wertheim, Gold- 
feder, Groldsztand, Filipkowski i inni, 

— Z własnym=k oncertem muzyczno- 
deklamacyjnym wzatęzuje d. 24 go li: 
stopada w sali resursy Obywatelskiej, 
p. Juljusz Oskar z współudziałem .pp. 
Hertza, Aleksandrowicza, Ertla, Szaj- 
dera, Rejewskiej i Zakrzewskiej, 
=— Jubileuszowy koncert Verdi'ego, 


— Koncert kompozytorski p. Zyg- 
manta Noskowskizgo odbgdzie się 8-ga 
grudnia w salach redutowych. Koncert 
jubileuszowy Rubinsteina odbędzie się 
29 b. m, : 


* Leczenie raka. „Wisk“ otrzymał 
list następujący: 

W nr. 252 „Wioku“ podaną została. 
wiadomość z „„Głazety Rolniczej“ o wy- 
leczenia we Francyi chorego na raka. 
Dla uzupełnienia powyższej wiadomo- 
ści, z przyjemnością dodają, ż6 szczęśli- 
wym wynalazcą taj metody jest ziomek 
nasz, dr. Wincenty Kamieński, ciesząe 
cy się obBszeraą praktyką w. Lyonie 
(rue du Midi nr. 16), z którego to adre- 
su osoby interesowane—dla otrzymania 
bliższych szczegółów zorzystać mogą. 

Złodziej w wagonach. W. nocy, 
z soboty na niedzielę, na stacyi Praga 
Nadwiślańska, stróże nocni sshwytali 
na gorącym uczynku złodzieja, operu- 
jącego w wagonach klasy I-szej stoją- 
cych na końcu staoyi. Wykrawał on 


Drużyna, | aksamit z siedzeń i zdołał. już 8 ogoło- 


cić. Złodziej nazwiskiem „Mieczysław 
Wolski pracował wprzód jako. ślusarz 
w warsztatach drogi Radwiślańsziej; od- 
stawiono go do gminy Brudao, a wa- 
gon oddano do reperacji. | 


* Z dobroczynności. Wozoraj na po- 
siedzeniu wydziału egzaminacyjnego, 
warsząwskiego Towarzystwa dobroczyn- 
Rośc', w obecności prezesa Towarzystwa 
Ks. Lubomirskiego i prezesa admioistra- 
cyi ogólnej, p. L. Szwedego, po rozpo- 
zuaniu wszystkich prośb, wniesionych a 
stypendya i zasiłki, zgodnie £ opinjami 
opiekunów cyrkułowych, przez sekretne 
głosowanie przyznano: stypendyum: rB. 
150 z zapisu é. p. d'ra- Kałarzyńskiego 
studentowi medycyny, Hipolito wil R., 
którego rodzina 2najduje sięw: stanie 
biednym i obarczona jest 7-giem dzieci; 
jednorazowo ra. 75, przyznano Studen= 
towi, Feliksowi T.; udzielono zasiłki po 
ra. 190 z zapisu 6. p. Tekli Rapackiej: 
Lndwice M., wdowie po' kondaktorze 
kolei nadwiślańskiej, matce 9-ga dzio- 
ci; Teofili Z., sparaliżowanej matce 4-ga 
dzieci; Zofii W., której mąż obłąkany, a 
suplikantka opiekuje sig sama trojgiem 


ma i ani go oko, Zaczynał jaż tęskoić Dizuj wasz widzę oczy sokole— nie maj — Gatcz - odparł . Dix—wszystzo to ciee... Komu był oddanym,, temu wier- 
za aim. co. mówić]... pachnie bardzo podejrzanie. | nym był w dobrej i złej doli. Ty tym- 


W godzinę po nabożeństwie, jakiej | znowu się roześmiała. 
2apospiesznie trochę i z widocznem rog- 


targnieniema odprawił sir; Oliver,» zebra 


— Jeżeli nie nąbierzesz rozumu, to 


no się na obiad w sali jadalnej. Był to | nie zobaczycie— odpowiedziała —nigdy! | oto idą po ciebie. 


„długi piski pokój, . na którego ścianach | Możecie być przekonani zupełnie. 
pozawieszane były dywany z wyodraże |.  — Aja sądzę przeciwnie i. dowi 


_Iistotnie wpadł posłaniec z oświad- 


Diem krwawych scen wojennych, i my-| dę tego. Nie z dobrej woli on tu powró- siebie. | 


śliwskich, tai owdzie wisiały Eamopały, | cjł, jam jest obrońcą jego jedynym inie 

„długie kopie 3 włócznie, ogień płonął na | pozwolę, aby ; mu krzywdę wyrządzono. 

ogromcym kominie, wzdłuż ścian stały Coś to za bardzo dużo tajemnic jest w 

ławki, a pośrodku był stół nakryty i 0- tym domu. To mi saczyna sią niepo 

pogłos Er ME t ani a Daniel, | dobaćt... 

znijego ledi nie pokazywali sig woale, | sk : Pi oi 

„Nie było też sir Olivera, a o Matczamie Ki ZAC AO jako ai; Sł to 

ani słachu. -.. j | „|Bennet Gaios, | 
Dika zaczynała” ogarniać trwoga) Dal snak żonie aby wyszła, a potem 

'przypembiał «sobie smutne przeczucia ! powiedział: 

swego współtowarzysza podróży i zaczął |. 


j i ie tn fils Diku, przyjacielu, czyś ty zwaryo: 
m Hoa siwa Szy NIA BtALOWIYKI T at czy 007: Jeżelibyś: chciał wszyst: 


Zaraz po obiedzie: postanowił odszu- | dnie morskiem niżeli ta w Mootbanzie. 


IL. 
Dwie przysięgi. 


Sir Daniel widocznie. silnie podraź- 
niony, przechadzał się po sali stołowej 
oczekcjjc na Dika. | 

Oprócz sir Olivera, który stał skrom- 


nie na boku z nosem w modlitewniku u- 


tkwionym, nikogo przy nim nie było. 
— Wzywaliście maie, sir Danieln?— 


ko odgrzebywać, to lepiejby ci było na | zapytał młody Szelton. 


— Tak jest -- wsywałem — odpowie: 


zaczepiałeś Karte: | dział rycarz.— Jakieś bo wcale nie do- 


czasem umiesz być tylko w szczęścia 


— No, ależ gdzie on? —nastawał Dik. | wkrótce krwią zapachnie — powiedział przyjaelelem, do nieszczęśliwego odwrae 
— Jaż go z pewnością nigdy więcej | Bonnet. No ostrzegłem cią przecie. A: cas2 się plecami. 


— Wybaczcie sir Daùielu, ale wcale 
tak nie jest — oświadczył Dik głosem 


ọ- | czeniem, że sir Daniel wzywa Dika, do stanowczym.—Jestem wam wdzięczny 


ji oddany i zanim będę potrzebował dać 
i wam- dalsze wyjaśnienia, , oświadczam, 
' že i wy i sir Oliver macie prawo do mo- 
i jej wdzięczności, żebym psem by? nie 
człowiekiom, gdybym miał zapomnieć © 
tem. zen 
— Wszystko to bardzo pięknie —po- 
wiedział sir Daniel i dodał gniewnie: — 
„ale to czoze słowa tylko, a mnie czynów 
„potrzeba. W chwili, gdy mi.grozi po- 
( ważne niebezpieczeństwo, gdy imie mo- 
„je jest wyklinane a ziemie rozgrabione, 
gdy po moim własnym lesie snają się 
gromady ludzi, czychających na krew 
'moję, 00 mi po twojej wdzięcznośći?... 
(Pozostała przy mnie . garść, ludzi, czy 


kać Hudi Gatoz i spotkał ją gdy do ledi | vy ypycywałeś mnie, 
"Brekli podążała. „o, ta, nastraszyłeś napomknieniami swemi 
, — Hadi — rzekł — raczcie mi po-|patra. Zachowaj się ostrożniej, łupi | 
- wiedzić gdzie się mister Matczam obra- | człowieku; a gdy.sig znajdziesz w obec 
„cał... Widziałem żeście weszli zaraz za |sir Daniela, który cię wzywa do siebie, | mnie plotek złośliwych?.. A. może dzi właściwie?... Mów, jesteśmy tu po 
nim do dworu, gdyśmy tu przybyli. przybierz minę wesołą — jeżeli ci życie; choęsz mnie porzucić dla tego, iż mcia to, aby ci odpowiadać. J eżeli masz ev- 
Stara w głos sią roaśmiała. miłe. Wesmą Cię na spytki, odpowia- | szczęście opnściło?... Przysięgam oi ma kolwiek przeciwko mnie, wypowiedz mi. 

— Mister Dikul— powiedziała, mister | daj jakoajostrośniej, Boga żywego, że nie takim był twój oj-. otwarcie. | 


| szlachetnie jest i uczciwie zatruwać ich 
bre posłachy dochodzą do uszów moich? | serca jadowiiemi podszeptami?... Uwol- 
Ozsyż byłem ci tsk złym opiekunem, że | nij mnie od takiej wdsięczności!... A te- 
głachasz chętnie wszystkich przeciwko raz racz mi wypowiedzieć, o co ci cho- 


4 


„dzieci i'Antoniemn: W;, ojeu B-ga dzieGi /dniami za jakimó interesem nie powrócił, ij cił się na ntójkowego Gotliba, chwycił je-| *. Warka, pow. Grójecki, gub. War. 
z! pis è pomimo ma ii poszukiwań, na ślad jego | dng ręką za wąsy, a drugą za brodę i wyr- |Bzawaka. (List „Dzienmka Dla Wezust. 


z 'których jedno obłąkane. -' gs | - 
+roProśty śrzech kandydatów do stypen- 
dyam z zapieu 5. p. Neubaurów, 2 opi- 
"niami, przedstawiono-do ostatecznej, jak 
tego wymaga warunek „zapisu, „decyzy! 
"prezesa Towarzystwa. 4 | 
„W końcu postanowiono na odbyć się 
mającej sesyi wydział u, w dniu 16 b. m., 
rozdzielić ra. 200 na jednorazowe zasił: 
'ki-dla biedniejszych. rodzin, które nie 
mogły się przy zasiłkach stałych. utrzy- 
mać. +c: | 7 


"_* Do trzech razy sztuka! W tygo- 
dniku „„Głoe* czytamy: | 

"W jednem z polskich towarzystw 
wzajemnej pomocy w Ohicago, sekreta- 
rzem był do niedawna niejaki Ignacy 


| od 


Morgenstern, wyznania mojżeszowego. ! 


„Przybył on do Ameryki przed kilkoma 
laty, zdaje się był z Torunia, odgrywa- 
jąc rolę prześladowanego patryoty. 

W r. b. Morgensterna na sekretarza 
nie wybrano, w krótce zaś potem zbiegł 
OB, unoszą6 z sobą 12,000 dolarów i zo- 
stawiając przytoczony niżej list do ka- 
ayera okradzionej istytucyi: 

„Kochany panie Kociemski!.. Polacy 
mnie zdradzili, nie obierając już mnie 
sekretarzem. Brak mi pieniędzy, więc 
dłużej nie mogę ta pozostać. Uciekam i 

“przestają być polakiem. Udaję się na ło- 
no mych ojców (zostają znów żydem). 
Trzeci raz życie me zaczynam. Żal mi 
keri «opuścić mych dobrych przyja- 
eiði“. 

Oto, że p. Morgensterv, zostając zło. 
dziejem, przestał być polakiem, zdaje 
się nie można żywić doń  pretengyi. 
Chodzi tylko o to, żeby po straceniu 
skradzionych pieniędzy nie namyślił się 

i nie zechciał znowu powiększyć swoją 
osobą naszej narodowości. Do trzech 
razy udała mu się sztuka, niech więe o- 
publikowanie jego nazwiska może przy- 
y b a, atrudni mu czwartą metamor- 

089. 

Smiały list złodzieja powinien też po. 
służyć za przestrogą dla nadto łatwo: 
wiernych naszych ziomków, nadto po: 
chopnie przyjmujących kandydatów do 
„przybranego braterstwa." 


Ciepła dziś rano o 7:ej stopni 4; woso- 
raj w południe ciepła stopni 9. 


| Zagadkowe zniknięcie. Icek Obelsberg, 
lat 16, zamieszkały przy rodzicach pod 
nr. 88 na Nowolipiu, wysłany przed kilku 


SIPCCZIE? 
I" A NWN | 


_ — Bir — odpowiedział Dik — ojciec 
mój zginął, gdy byłem niemowlęciem. 
Poinformowano mnie, że został zamor- 
„dowanym podstępnie i że wy... nie chcę 
przemilczeć o tem... jesteście winnym 
jego śmierci. I, mówiąc według sumie- 
„nia, nie uspokoję się i nie będę wiernym 
pomocnikiem waszym, aż dotąd, dopóki 
wątpliwości tych nie usunę. 
Sir Daniel siedział zachmursoBy. 
Podparł się ręką pod brodę i patrzył 
bacznie w oczy Dikowi. 
— Przypuszczasz zatem, że potrafił- 
bym być opiekunem syna człowieka, 
którego zamordowałem?...—zapytał. 
-_ — Darajcie mi, jeżeli odpowiedź mo- 
ja za szorstką się okaże, aleć wiecie 
„ wszak o tem, że opieka to rzecz bardzo 
wygodna. Czyż w ciągu oałego tego 
czasu nie użytkowaliście z dochodów 
moich i z moich ludzi?... Przebaczcie 
mi, błagam wgs o to, ale jeżeli byliby- 
„ście zdolnymi zamordować podstępnie 
' człowieka, to... | 
— Kiedy byłem w twoich latach— 
przerwał sir Daniel ponuro—nie tak ła- 
two zarażałem sig podejrzeniami. A eto 
„jest tutaj sir Oliver—dodał— jakżeby, 
00, pastor, mógł. taką rzecz tolerować?... 
-` — (o pan każe, sługa musi. Wiado- 
„ m0, że ten pastor, to sługa wasz uniżo- 


nie natrafiono. 


Kradzieże, Tadeuszowi Piętkowskiemu, 
w restauracyi ,„Kazimierówka* na Krakow- 
gkiem Przedmieściu, 
złoty z napisem: „Chodź zawsze prawą jak 


wał je z kawałkiem ciała, 
Ostatecznie awanturnika przy pomocy 
stróżów obezwładniono i pociągnięto do 


wyciągnięto zegarek odpowiedzialności sądowej. 


Przy pracy. Jan Her, robotnik fabryki 


on drogą A. O. w dniu 1/7 89 r.*'* Poszko. | żelaznej Repbana i Szolcego przy ulicy 


dowany oblicza stratę na 100 re. 


Waliców pod nr. 28, wskutek oberwaaia 


— W mieszkaniu Moszka Klejmana na | się windy, został niebezpiecznie raniony i 
Nowolipin pod nr, 30, zatrzymano na kra- odwieziony nn kuracyę do szpitala św, 


dzieży Hipolita Bauera. i 


— Z mieszkania Franciszka Piątkow- 
skiego na Solou pod nr. 93, skradziono 
kilka garniturów męskich, wartości 130 re, 

— Ignacemn Kurowskiemu, zamieszka: 
łemu na Nowolipiu pod Br. 46, skradziono 
towarn na 128 ra. 

=» Z mieszkania Chewela Wrońskiego, 
przy ulicy Ząbkowskiej pod nr. 158, skra- 
dziono nocy wczorajszej różną garderobę. 

Część łupu odebrano od Katarzyny Ce.. 
lińskiej, 

Krwawa walka Wczoraj wieczorem 
policya aresztowała Ba Pradze: Jana Bu. 
chińskiego, Aleksandra Kwiatkowskiego, 


a PZ RÓJ A 


Ducha, | 


Zamach samobójczy. Wincenty Bereś- 
niak, „robotnik kolejowy, wyszedłazy one- 
gdaj wieczorem z szynku na Nowej Pradze, 
oznajmił trzem swoim towarzyszom, iż się 
utopi, jakoż pobiegł w stronę Wisły i 
wskoczył do wody, 

Topącego zdołano axczęśliwie wyratować, 
ale zostaf sparaliżowany i stan zdrowia 
Bereźniaka jest groźny, 


Z rozpaczy. Nocy wozorajszej na skwo- 
rze na Krakowskiem Przedmieściu znale- 
siono jakiegoś młodego człowieka, nie da- 
jącego znaków życin— a po cdwiezienia do 
szpitala św. Rocha, przekonano się, że 


Franciszka Piotrowskiego i Jana Karczew: | jegzoze żyje. 


skiego, którzy wszczęli krwawo walkę z 
Lejzorem Rappelem i Mosskiem Grosin- 
kierem, ] 

Podczas walki Głrosinkier i Rappel, o- 
trzymali kilka niebezpiecznych ran nożem 
w plecy. 

Obn poranionych odesłano na kuracyę 
do szpitala starozakonnych, 


Zamach zbrodniczy. Nocy ubiegłej w re- 
stanracyi pray ulicy Chłodnej ped nr. 37, 
na śpiącego Michała Żydok, zamieszkałego 
przy ulicy Miodowej pod nr. 11, napadł 
jakiś dab, a zadawszy mu nożem cios w 
lewy bok, szybko wybiegł na ulicę, 

Zbrodniarza pomimo pogoni, ująć nie 
zdołano, 

Niebezpiecanie rannego Ż.,, odwieziono 
do domu. 


2 ulicy. Wczoraj za Żelazną Bramą 
podniesiono w stanie bezprzytomnym ja- 
kiegoś człowieka przyzwoicie ubranego i 
odwieziono go do szpitala zapasowego. 


.— | M — w W 4 


Z tramwaju. Jan Dakczyński wyskaku- 
jąc z wagonu tramwajowego, na ul, Mar: 
szałkowskiej, upadł i złamał nogę. 


Awanturnik Nocy wezorajszej na nlicy 
Bielańskiej zaaresztowano za awanturę 
Firleja Aleksandra, robotnika, 

Gdy go odprowadzano do cyrkułu, rsu- 


wiem, że nie czas na komplimenty. I pro- 


Był to Franciszek Manukiej, służący, 
lat 21, pozostający od pewnngo czasu bez 
zajęcia 1 który z tego powodu postanowił 
sobie życie odebrać, W tym celu wypił 
sporą dczę kwasu octowego, 

Życiu M. nie grozi niebezpieczeństwo. 


Figiel rzezimieszka, Przed dwoma dnia. 
mi przybył do Warszawy z Pinczowa nie- 
jeki Uszer Kaner w celu wniesienia raty 
do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
a nie znając dobrze miasta, począł się do- 
pytywać przechodniów, gdzie znajdoje sig 
gmach instytucyi wspomnionej. 

Na Krakowskiem Przedmieściu zaczepił 
o to jakiegoś młodego około 25 lat mają- 
cego mężczyznę, który oświadczył, że go 
zaprowadzi na miejsce. Zamiast atoli do 
Towarzystwa, nieznajomy zaprowadził Ka- 
nera pod Nr. 7 na Krakowskiem Przed- 
mieściu i tam na korytarsu kazał ma wy- 
jąć pieniądze, z uwagi, że potrzeba je 
mieć w pogotowiu. 

K. wydobył cztery papierki po ra. 100, 
a nieznajomy wyrwawszy mu je z ręki, 
zbiegł na nlicę Królewską, gdyż byli w 
doma przechodnim, 

Pogoń za złodziejem okazała się beso- 
wooną, Zawiadomiona policya zajęła się 
odsznkaniem zuchwałego rabusia, którego 
rysy dobrze K. zauważył. 


— Niczego bardziej nie pragaę—rzekł, | 


szę o takież same odpowiedzi Słyszę | jak przekonać się, że to fałsz co mówią, 


ciągle same zapytania tylko. Zwróćcie 
uwagę na to si” Danielu. W ten apo 
sób podsycacie, ale nie usuwacie wat- 
pliweści moich. 

— Odpowiem ei jak najszczerzej, mi- 
ster Ryszardzie— powiedział rycerz.— 
Grdybym zaprzeczał, że doprowadziłeś 
mnie do wściekłości, uważałbym Bię za 
niehonerowego ozłowieka. Ale potrafię 
być sprawiedliwym nawet wśród gnie- 
wu. Zwróć się do mnie z temi słowami 
gdy staniesz się mężem i rycerzem, gdy 
ja nie będą już opiekunem twoim, a co 
zatem jnż idzie, gdy nie będę obowiąza- 
nym znosić tego wszystkiego cierpliwie. 

głoś się do mnie wtedy, a odpowiem 
ci jak na to zasługujesz, zamknę ci gg 
bę kułakiemi.. Nim to wszakże nastę. 
pi, masz dwie tylko drogi przed sobą: 
albo powstrzymaj się z oskarżeniami, 
schowaj język po za zęby i służ człowie- 
kowi, który cig żywił i pielęgnował w 
niemowlgotwie, aibo.. otwarta droga, 
lasy przepełnione mymi wrogami... ru: 
szaj i łącz się z nimil... 

Ożywienie, z jakiem wyrazy te zosta- 
ły wypowiedziane, spojrzenie jakie im 
towarzyszyło, zraziły Dika; toć nie mógł 
nie zauważyć, że żądanej odpowiedzi nie 


my. Mówię całkiem otwarcie, sądzę bo- ‘otrzymał 


sir Daniela. Odpowiedzcie mi, żeście 
niewinni w tej rzeczy. 

— (zy wystarczy ci moje słowo bo- 
norn?...—zapytał rycerz. 

— Najsupełaiej. 

— Daję ci więc słowo honoru. .Przy- 
sięgam na cześć moję i na wieczne zba- 
wienie mojej duszy, żem niewinien ni- 
czem a niczem śmierci twego ojcal... 

Wyciągnął rękę, a Dik chwycił ją z 
zapałem. 

Ani jeden, ani drugi nie zwracał u- 
wagi na patra, który, posłyszawezy tę 
uroczystą a fałszywą przysięgę, powstał 
z miejsca przestraszony i zgorszony. 

— 0! — zawołał Dik — powinniście 
przebaczyć mi wspaniałomyślnie! Jam 
naprawdę pies, skoro się ośmieliłera po- 
wątpiewać o was. Ale gdy podaliście 
+ rękę, przepadły wszystkie podejrze- 
nia. 


— Przebączam ci najchętniej Diku. 
Nie znasz się jeszcze na ludziach, nie 
pojmujesz jak są pohopni do zobelżenia 
i sponiewierania każdego. 

— Tem bardziej też winien jestem— 
dodał Dik—że nędznicy nie wskazywali 
mi was bezpośrednio jako zabójcy, ale 


"gir Olivera... 


Warka jest miastem, a raczej mią- 
steczkiem, posiadającem własnego bur- 
mistrza, magistrat nowiuteńki jakby 
prosto z igły, własną kasę, dwa kościo: 
ły, trzy szkoły początkowe, (oprócz kil. 
kunastu żydowskich chederów), pocztę, 
aptekę, dwóch lekarzy, sąd pokojn a- 
gencyę ubezpieczeń na Życie; ludność 
stanowią przeważnie żydzi. ` 

Warka może jednocześnie poszczycić 
się choćby przed całym światem kiep- 
skiemi brnkami, aieczystera powietrzem, 
nędznem oświetleniem i jak najgorszą 
opinią w sąsiedztwie, na którą ongi so- 
bie zasłużyła. Bo, że w Warce najczę- 
ciej można odnaleźć skradzionego w o: 
kolicy konia lub woła, że przyjezdnego 
umieją tu obedrzeć ze skóry niemal, że 
umieją wyjąć mu zręcznie portmonetkę, 
publicznie prawie napaść i zrabować, 
zdjąć żaprzęg z konia, lub walizę z 
bryczki, że niektóre panie tntejsze o- 
stre mają języczki i prawdziwy talent 

o ploteczek i że tu od czasu do ezasu 
zdarzy się jakić niewinny skandalik... 
czegoż to dowodzi? Oto, iź każdy, kto 
swego konia lub wolu odnalazł w War- 
ce, winien być jej wdzięcznym, gorzej 
bowiem byłoby dlań gdyby nie znalazł; 
przejezdny winien podziwiać spryt miej- 
geowych i pobytowych rzezimieszków 
(ty: b ostatnich dostarcza nam Warsza: 
wa) i nauczyć się być ostrożniejszym na 
drugi raz, za co, jak za każdą naukę, 
dobry uczeń wdzięczność w sercn czuć wi- 
nien dla swych nauczycieli, że panie zać 
mają ów ze wasechmiar szlachetny zwy- 
ozaj zajmowania Się nie swojemi, a cu. 
dzemi rzeczami, jedynie „przez dobre 
swoje serce“, a przecież taka, czy owa- 
ka dobroć serca owych szlachętnych o- 
piekunek cudzych interesów, do wdzięcz- 
ności każdego zobowiązać mausi; a skan» 
daliki.. są przecież lekarstwem gratie 
na nudy... i t. d. 

Daleki jestem od potępiania lub ochwa- 
lenia wszystkich, ale... niech każdy i 
każda uderzy się w piersi i zastosuje do 
siebie to, co jej aależy. Uprzedzam, że 
bardzo wielu tym paniom, które znam 
jako zacne Żony i matki, pojmujące 
swoje zadania, jako córki i siostry stu- 
rające się utrzymać na stanowiskach 
swych z godnością — nic się tu nie na- 
leży. Przed temi kornie pochylić mu- 
szę czoło. takie anioły są może najwięk: 


am 


Powiedziawszy to, zwrócił się do pā- 
stora i nie dokończył. 

Ten wysoki, silnie zbudowany, o ru: 
mianych policzkach mgżczysna, jakby 
zniknął w jednej chwili: twarz ma zmar- 
twiała, silne członki osłabły, wargi 
szeptały modlitwę, a naraz, spostrzegł: 
szy, że Dik patrzy na niego, krzyknął 
przeraźliwie, niby zwierz dziki i zakrył 
twarz rękami. 

Sir Daniel w mgnienia oka przypadł 
doń i chwycił ze wściekłością za ramię. 
W Diku obadziły się podejrzenia. 

— Niechajżei sir Oliver wykona przy” 
sięgę—powiedział.—Wszakże jego głów- 
nie oskarżono. 

— Przysięgoie —oświadczył rycerz. 

Sir Oliver opuścił ręce bezwładnie. 

— Tak jest przysięgnie— wrzasnął BIE 
Daniel, zaledwie powstrzymując wście' 
kłość. Oto na tym brewiarzn klękaj I 
przysięgajl...—wołał sir Daniel, podno- 
sząc brzewiarz wypadły na podłogg. 

— Nol dalejl... przysięgaj, powiadam 
ci, przysięgajl... 

e pastor nie był w stanie przemó- 
wić ani słowa. 

Strach, jakim go przejmował sir Da- 
niel z jednej, a obawa krzywoprzysięz* 
twa z drugiej strony, jakby mu spara£- 
żowały język. i 

(Cigg dalszy nastąp!). 


| szem błogosławieństwem niebios dla każ- 
| dego rodzinnego gniazd: a. 

j arka więc na zbyė wielki porzą- 
dek nigdy uskarżać się nie może. Weź- 
my np. Sławny w okolicy most pod mia- 
stem na Pilicy. Jedziesz drogą od Ma- 
ganszewa do Warki, nawiasem mówiąc, 
na całej swej uługości nie» miernie kiep- 


„ską, i Śledziez ciekawie oczyma, czy nie | 
uda ci sią dojrzeć gdzie z poza drzew | 
jasu Winiarskiego, okazałej panoramy | 


miasta, zbndowaaego na górze. Naresz 

cie oczom twoim przedstawia się prze 

cudny doorawdy widok. Oto szeroka na 
półtorej wiorsty wstęga wody, upBtrzo: 
Dej gęsto krzaakmi. Tu i owdzie poje: 
dyńczo lub kępkami sterczą ponad wodą 
wysmukłe olchy, z poza których rysują 
sią wyrażnie kontary miasta z białymi 
gęsto usianymi kominami na dachach, z 
wieżycami kościołów i okazałym ratu- 
szem. A pod nogami masz wodę tn, wo- 
dę tam, wszędzie wodę. Inatynktowo 
szukasz oczami mostn. Ponieważ głodny 
jesteś nie żartem, boś się porządnie wy- 


trząsł po korzeniach i wertepach, więc| 


imaginujesz sobie, że w Warce jest je- 
żeli nie przyzwoita jaka restauracya, to 
przynajmniej coś w rodzaju gospody 
chrześciańskiej, gdzie można będzie za 
dysponować sobie coś nakształt obiadku. 


Ni ztąd niz owąd zjawia się przed | 
ý at T- |watoryum brukselskiego, meteorolog Lan- 


tobą chłopek na wozie, więc pierzchły 


twoje marzenia i rzeczywistość, smutna | i ; i 
| wykasuje, że przeciętna eiepłota w Enro- 


rzeczywistość owiała cię swym chło- 
dem. Pytasz chłopka, gdzie most, a on 
machnąwszy biczem, puszcza się na wo- 
dọ i woła; „niech pon jadą za mną.* 


Nolens volens, trzeba jechać, więc jæ | 


dziesz. Bryczka pochyla sig na tę i 
ową strong, konie co chwila wpadają w 
odmęty. Zatrzymujesz oddech w pier- 


si, stękasz, klniesz i najpocieszniejsze | 


wyprawiasz na siedzenia ewelucye, pra 
guc utrzymać równowagę. Co chwila 
masz sposobność do niepożądanego wy- 
kopania się, jeżeliś się juś nie wykąp 
Nareszcie oczom twoim przedstawia się 
długi most Warecki, Wydaje ci się to 
ironią abiegu okoliczności... ale swoją 
drogą wjeżdżasz na most, którego po- 
łowa zaledwie stoi na wodzie, i na dru: 
gim końca płacisz za to 10 kop. Po- 
czem znów musisz jechać po wodzie 
blizko wiorstg drogii narażać się na gor- 
ezo jeszcze niż dotąd niebezpieczeństwa, 
zanim staniesz (jeżeli staniesz) w polu. 
Nie wiem jak kto, ale ja nie mam wca- 
le ochoty drugi raz w życiu swem od- 
bywaó podobnej podróży, I dziwna rzecz 
doprawdy, że Warka tak śmiało ryzy- 
zuje tysiące na najniepewniejszy w 
świecie numer hipoteki, jakim bez wat- 
pienia gą kaprysy rzeki Pilicy i zmiany 
powietrza! Jakkolwiek po macoszemu 
zrobiony jest ów most, ale zrobiony nie: 
dawno i kosztaje kilka, a bodaj i kilka. 
naście tysięcy rs. Kiedy zaś miasto po- 
zwoliło na to, aby rzeka narobiła sobie 
do woli koryt po obu stronach mostu, to 
pocóż u licha budowano tak kosztowny 
most, kiedy on na mic przydać się nie 
może? Szkoda wydatku Nawet grosza 
nie dałbym za to, czy przy pierwszem 
raszeniu się lodów most nie pójdzie do 
Gdańska. A złema możnaby przecie ła- 
two zaradzić, przez usypanie po obu stro- 
nach mostu odpowiednich trytew, co nie 
byłoby snów ani zbyt kosztownem, ani 
trudnem do wykonania, w obec bardzo 
wielu korzystnych ku temu waranków. 
Droga przez ów most ważną jest jak dla 
samogo miasta, tak i dla całej okolicy, 
a nawet poczty pomiędzy Wartą i Ma- 
gnuszowem vel Warszawą. 


Co zaś do jadłodajni, to lepiej dajmy | 


temu pokój. Bv jakżeż rozprawiać o 
tam, czego nie tylko de facto, ale nawet 
na papierze nie ma? P. 
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/ X. Chereby umysłowe w Prusach. We-! 


diag świeżo zebranych dat utatystycznych 
w r. 1875 we wszystkich zakładach dle 
chorych umysłowych w Prusach, znajdo- 
wało się ogółem 18,267 chorych (9,856 


mężczyzn i 8,411 kobiet), Liczba ta wzro-| = 
sła w roku 1887 na 36,989 (19,963 moš. | 


czysn i 17,026 kobiet). Ooroczny prsy- 
rost wynoszący w 1875 roka 5,479 osób 
podniósł się na 10,811 osób w roku 1887. 


X Kanał Panamski. Według zape: | 
wnień ,„Timesa'', poinformowanego jakoby 


iz wiarogodnego źródła, niebawem ma być 


wysłana specyalna komisya techniczna, ce- 
lem zbadania, jak daleko są już posanięte 
roboty około przekopania kanału i co jesze | 
cze potrzeba do zupełnego ukończenia 
przedsiębiorszwa, Obecnie nie można już | 
tració ani chwili czasu, prace komisyi me- | 
szą być ukończone w ciągu lat trzech i 
przedłużone być nie mogą pod żadnym po» | 
zorem, Gdyby potrzebne kapitały we Fran- 
cyl nie zostały znalezione, kierownicy | 
przedsiębiorstwa mają się zwrócić do in: | 
nych narodów, W przewidywaniu tego ma 
być też zebrana międzynarodowa komisya. | 
Obecnie ograniczono się na tem, że do| 
prac komisyi powołano jednego członka | 
Anglika; jednego Holendra i jednego Bel- 


|gijczyka, Francuzów dotąd jest 9, a ma 


być jeszcze 8. 
< Europa ziębnie. Inspektor obser- 


caster, w świeżo wydanem sprawozdaniu 


pie, odr. 1880, znacznie się obniża, 
Twierdzenie swe opiera nuczony badacz na 
sprawozdaniach z 50 miejscowości w Anglii, 
Niemczech, Danii, Norwegii, Belgii i Au- 
stryi. 

Wedle spostrzeżeń tych, w ciągu ostat. 
nich lat czterech, trzydzieści jeden miesię - 
cy miało temperaturę średnią, niższą od | 
normalnej, a lata 1887 i 1888, należą do 
aajzimniejszych w XIX stuleciu, Przyczy: 
ny tego ogólnego oziębienia w Earopie, w 


ał. | sprawozdaniu swem p. Lancaster nie po- 
daje, zaznaczając tylko, że dotychczas nie | 


jeat dokładnie zbadana i wyjaśniona, 


X Cholera w Persyi. Korespondent 
„„Ruskieh Wiedomosti'* s Techeranu, po: 
daje wiadomości o wamaganiu się cholery 
w południowo-zachodnich prowincyach Per. 
syi, dokąd przedarła się z Mezopotamii, 


Jakkolwiek raąd suacha perskiego przed | 


sięwziął pewne środki, zmierzające do 0- 
graniczenia dalszego szerzenia sig epidemii, 
leca wiadomo jak w Persyi są wykonywa- 
ne rozporządzenia rządu, nie tyczące się 
ściągania podatków z ludności. Korsspon- 
dent poczytuje za konieczne przedsięwzię- 
cie środków na granicy ruskiej, z powodu 
mośliwości przedostania się cholery za po- 
średnictwem pielgrzymów odwiedsejących 
Kerbelt, święte miasto szyitów u Mezopo- 
tamii, tudzież za pośrednictwem karawan 
handlowych, Z Kirminszach idzie do Ro- 
ayi wełna i guma dragant, używana w fa- 
brykach rękodsielniczych; inne towary idą 
przez Bagdad i Kirminszach, Dalej pisze 
korespondent: ,„Dowiadaję się z Kazwinu, 
jakoby już i tam wybuchnęła cholera, 
sukoda, że niewiadomo z jakich powodów 
wieści te utrzymują w sekrecie, Jednakże 
wiadomości to wielce prawdopodobne, gdyż 
przejeśdżając przez Kazwin słyszałem tam 
niepokojące pogłoski, iż jak tylko przeszła 
karawana z Bagdadu, pojawiła się w mie- 
ście jakaś choroba, z której ludzie umie- 
rają w kilka godzin. O ile mi wiadomo, ze 
strony Rosyi nie przedsięwzięto dotąd ża- 
dnych środków, aby pod tym względem 


zebrać jakiekolwiek wiadomości, tymoza- | 


sem przewóz owoców i wełny z prowinoyj 
wyżej wymienionych do Romyi, rospoczął 
się już, jak zwykle w jesieni. 


sawik „ank Ta 
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NEKROLOGIA, 
ft Ś.p. Antoni Chełmicki, obywatel 
t giemski, opatrzony ów, Sak. amentami, po 
długiej i ciężkiej chorobie, rozatał sig a 
tym światem w dniu Il-ym listopada r. b. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we 


5 


czwartek, 14-go b. m,, w koicieis św. An- | zużytkowania swoich wpływów i w ze» 
ny (Pobernardyńskim), po nabożeństwie | chodniej części półwyspu." l 


wyprowadzenie zwłok do grobu familijne- 
go na Powąskach. 


Zi prasy ruskiej. 
„Swiet pisze: Podobno wojska 
państwa Niebieskiego, rozłożone w po- 
bliżu granicy ruskiej, zaopatrywane są o- 
beenie w karabiny magazynowe. Jedno 
cześnie sprowadzani gą liczni instruk- 
torowie zagraniezni, dla nanozania wojsk, 


a instruktorami temi są po większej czę: 
ści podoficerowie z armij najbliższych i 
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najserdeczciejszych przyjaciół naszych, | 


prusaków. _ 
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„St. Pełersburskie Wiedomosti'* po- 
dają ciekawe szczegóły o pierwszym 
przesłuehania owego Singera, b. ban- 
kiera w Petersburgn, który zajmował 
sig sprzedażą pożyczek premiowych na 
raty, a podstępnuem bansructwem przy- 
prawił o ruinę tysiące ludzi. 

„Około godz. 1-ej po poładnia w u- 
biegłą środę —piszą „Wiedomosti' —sa- 
le i korytarze sądu handlowego przepeł- 


nione były ciekawymi. Przed gmach za” | 


jechała elegancka kareta, a z niej wy: 
skoczył mały człowieczek w cylindrze i 
skunksach. Za nim wysiadł rosły jego- 
mość w ubraniu dozorcy więziennego, z 
blachą na piersiach. 

„Gdy „straż* gramoliła się z karety, 
Biuger zdążył zrzucić z siebie fatro i 
wszedłszy po schodach, znalazl się w 
tłumie dawnych swoich kolegów i przy- 
jaciół. Powitaniom i głośnym okrzy- 
kom nie było końca. Zdawało sig, że 
odbywa się tataj przyjęcie jakiego mę- 
ża wybitnego. „Straż“, dodana bankie- 
rowi do konwoju, zobaczywszy go w tak 
poważnem otoczeniu, zatrzymała się 
skromnie przy drzwiach. Singer był we 
soły i przyjemny; mała jego figurka od- 
znaczała się zręcznemi manierąmi ele- 
ganokiego i prawdziwie dobrze wycho- 
wanego człowieka. 

„Wesoła rozmowa koleżeńska trwała 
przeszło pół godziny, poczem cx-ban- 
kiera zawołano przed trybunał są- 
dowy.“ 


„Journal de St. Petersbourg“ prsy- 
tacza równieź następującą koresponden- 
oye berlińskiej „National Zeitung”, po- 
twierdzającą oświadczenie tejże gazety 
co do dążeń szowinistów austryackich, 
a głównie węgierskich w kwestyi bul- 
garskiej. 

„Spotkanie się we Friedrichsruhe o- 
bu naczelnych mężów stanu, satrważa 
w Wggrzech znane koła opozycyjne, od 
czasu gdy „National Zeitung! wyrazi- 
ła nadzieję, iż hr. Kalnoky, potrafi dać 
właściwą odprawę niektórym zachoian: 
kom szowinistycznym. Organy satron- 
nictw węgierskich przekonane były, że 
cesarz niemiecki popierać ew Kon- 
stantynopola politykę węgierską i że 
zachęci sułtana z ognania księcia Fer- 

ynanda prawowitym władcą Bolgaryi. 
Nadzieje te rozwiały się obecnie, a 


miejsce ich zajęły obawy, ażeby książe | 


Bismarck, nie poruszył zuowu sprawy 
podzielenia sięsferami wpływów na pól- 


| wyspie Bałkańskim. 


„Bie tylko opozycya, ale nawet część 
rządowej prasy węgierskiej sądzi, iż po- 
dobny podział opiera się na całym sze- 
regu złudzeń. 


„Największą z tych uład — powiada | 
współczujący dzisiejszemu ministeryum | 


węgierskiemu „Neue, Pesther Journal" 
jest przypuszczenie, jakoby zaprowa- 
dzenie takiego faktycznego podziału 


| wpływów. zależało wyłącznie od dobrej 
woli Austryi i jakoby podział ów potra- | 
fit wytworzyć stałą zasadę dla dalszych ! 
| porządków na Półwyspie. Jest to ułu- 


dą —dodaje gazeta węgierska, dla tego, 
iż Rosya, ugruntowawszy panowanie 
swoje w Zofii, wcale się nie wyrzecze 


Według zatem madziarów, pozosta - 


| wić Bulgaryę wpływom ruskim, znaczy 


to rozkiełznać niespokojne żywioły pół- 


| wyspu, co niebawem zmusiłoby monar- 
i chig austro -węgierską, wystąpić czynnie 


o zabezpieczenie najżywotniejszych in- 
terasów swoich. Pozostawiając całkiem 
na uboczu kwestyę, czy podobne obawy 
mają w ogóle racyę byta, nie można 
żadną miarą przypuścić, aby Austrya, 
zdecydowała się odrzucić ustanowienie 
modus vivendi z Rosyą na Wschodzie, 
wyłącznie na tej tylko podstawie, iż Ro- 
sya, być może, nie spełniłaby zobowią - 
zań przyjętych, i że wpływy ruskie mc- 
głyby się rozszerzyć i na zachodnią część 
półwyspu Bałkańskiego. 

Gdyby nawet przypuszezenie to słu: 
sznem sig okazało, to w takim nawet 
jeszcze wypadku —- zawarcie modus vi- 
vendi z Rosyą, dzięki współdziałania 
Niemiec, zapewniałoby bardzo ważne 


idla Austryi korzyści, naruszenie be» 


wiem przez Rosyę zawartego układu, 
wzmocniłoby siłą moralną przymierza 
potrójnego i pozostawiło Niemcom zue 
pełną swobodą działać. 


a „Nowoje Wremia'* pisze: Do „Post“ 
berlińskiej, telegrafoją z Konstantyno- 
pola, z uraędowego, jak przypuszczają 
Źródła, że żaden układ polityczny ni» 
został zawarty ani przez monarchów 
ani przez mężów stanu, osiągnięto atoli 
wymianę faktycznych dowodów wzaje- 
mnej przyjaźni i zapewniono sobie dal- 
sze przyjazne stosunki z Tarcyą, a tak- 
że postanowienie tej ostatniej, iź jak 
poprzednio, działać będzie w porozu- 
mienia z ligą pokoja. 


„„Moskowskiją Wiedomosti' z powo- 
du podróży cesarza Wilhelma I do Kon- 
stantynopola piszą: 

„Ka. Bismarck, w ślad za „uczeiwem 
meklerstwem'' z roku 1378, odegrywał 
wsżędzie rolę człowieka nieinteresowa- 
nego zgoła w tem wszystkiem, 00 dzie: 
je się na Wschodzie; czasami też rolę 
sędziego, mającego doprowadzić do 
równowagi dążenia Rosyi i Austro- Wę- 
gier na półwyspie Bałkańskim. Jedno- 
cześnie książe oświadcza, że byłoby ma 
nader przyjemnie, gdyby Turcya kroczy= 
ła stale po drodze rozwoju wojskowego, 
finansowego i oxonomicznego. Manewr 
ten srobił bodaj swoje. Do Niemiec 
zwróciła sig Tarcyś z prośbą o instruk- 
torów w różnych kierunkach. Z pośpie 
chem uczyniono zadość osobistej pro- 
śbie sułtana, a od owej chwili znaczna 
liczba niemców otrzymała nad Bosfo- 
rem tytuły baszów i kieruje różnemi 
gałęziami zarządu państwowego. 

W prowadzono też dużo różnych zmian 
i ulepszeń, ale pomimo to Tarcya pozo- 
staje dotąd w tyle za innemi mocar- 
stwami Kuropy, albowiem baszowie 
niemcy dążą przedewszystkiem do po- 
zyskania ulg dla niemieckiego przemy- 
ła i handlu. I wszystko to nazywa się 
pięknie: rozwojem stosunków okono- 
micznych, chociaż cały ten rozwój pole- 
ga jedynie na doradzaniu Tarcyi, żeby 
nie płaciła Rosyi długu honorowego, 
ozyli kontrybucyi. 

Niemcy akredytowani w Turcyi dzia: 
łają ręka w rękę, działalność ta potrze- 
bna jest i aadzl państwu niemieckiemu, 
i oto pierwszym celem podróży Wilhel- 
ma do Stambału było dodanie otuchy 
działaczom niemieckim, oraz przekona - 
nie sułtana i ugruntowanie w nim tego 
przeświadczenia, że Niemcy są ma nie- 
odbicie potraebai, i że obecność ich nad 
Bosforem ratuje Tareyę od wielu aie- 
szczęść,!' | 
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Białogród, 11 listopada. (Tel. 


Ag. Pół.) Daisiejszej nocy. przybył tu 
b. król Milan. 

Na dworcu kolejowym witali go: król 
Aleksander, regenci, ministrowie, pe” 
wna liczba oficerów i poseł turecki. 

Król pocałował sig z ojcem. 

W sali przyjęć odbyło się u króla i 
i Milana zebranie. 

Milan wyróżniał szczególniej posła 
tureckiego. 

Królowa Natalia wyjechała na kilka 
dni do Niszu, ażeby się nie spotykać w 
Białogrodzie z Milanem. 

ILiwów, 11 listopada. (Tel. Ag. Ru- 
dolfa Okręta.) Sejm uchwalił dożywo: 
cie dla Smolki w kwocie 4,000 sir. 
>- Wieden, 11 listopada. (Tel. Ag: 
Rudolfa Okręta.) Na ostatniem posie- 
dzeniu synodn ewangelickiego uchwalo- 
no wnieść prośbę do czsarza, aby su- 
perintendentowi nadany był tytuż bi. 
skupa. 

"Rzym, 11 listopada. (Tel. Ag. Ra: 
dolfa Okręta.), Naczelnym komendan- 
tem wojsk afrykańskich, mianowany 
gen. Orzzo, w miejsca Baldissery, który 
z powoda słabości zdrowia podał się 
do dymisyi. 

Rzym, 11 listopada. (Tel. Ag. Ru- 
dolfa Okręta.) Z Szoi donoszą, że der- 
wisze, korzystając z nieobecności negu- 
sa i komendanta wojsk, napadli na mia” 
sto Goadar i wycięli cały garnizon. 

Negus, sawiadomiony o tem, wydał 
derwiszom bitwę, w której.pobił ich na 
głowę; wodzowie nmieprzyjacialscy po- 
legli. 
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Odpowiedzi Redakcyi.. 


P. Maksymilianowi R.. to Sosnowi- 
cach. Mieliśmy już parę razy podobne pro: 
pozycye, tak co dowiadomości o cenach abo- 
ża jak i co do korespondanoyi, ale pomimo, 
że przystawaliśmy zawaze na podawane 
warunki, kończyło się na niczem, Jeżeli je. 
dnak ma pan zamiar na zeryo wejść m nA: 
mi w stogsunek— prosimy, 

P, Ja. Po... w Krakowie. Nie otrzy: 
maliśmy dotąd, 

Pani 8. R. w Lipinach. Żądaną infor- 
macyg udzielimy za dni kilka, 

P. Janowi Kob... w Barnaum. Žada- 
RĄ informacyg wysyłamy pocztą dzisiej- 
Bzą. 

P. Ed. B. w miejscu. Kupców tego na: 
„awiska było w Warszawie kilku, nie wie- 
dząc o którego mianowicie panu chodzi, 
żądanych informacyj zebrać nam niepo- 
dobna. Dory6 znanym był Władysław, 
bezżenny. Miał on magazyn towarów bla- 

_wataych, ale zbankrutował i wyprowadził 
się z Warszawy przed kilku laty, 
`P. Stan, Karn. w Charkowie. Najle: 
piej poinformuje pana prospekt, który ro- 
ześlemy niezadługo. 


Odpowiedzi Administracji. 
“P. OCichockiemu st. Lipsko, Z przy- 
` słanemi 80 kop. Eneyklopedya będzie opla- 
cona w aupelności. 

P. Cieślikowskiemu st. Miechów. Przy- 
slane 80 kop. zapisaliśmy na Macyklope- 
dyg, do której należy dopłacić jeszcze 
40 kop. 


"—W amhulatoryum Szpitala ś-g- 

Rocha, przychodzącym chorym udzie: 

laja lekarze bezpłatnej porady w nastę 
goilzinach: 

dg.Bdo 11 rano codzieanie w 


pa 
P chorobach wewnętrznych. 
2. Od g. 11 do 12 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w° obiorobach 
gardla i krtani. 


$. "dd g 13 30 1 nedsóenuje w ebo- Na Noym Rynku 8 e pszenicy Katurzdsa 493 6., m 4 85a ml 
sobach zóbiecych. 100 korcy po ra. 6 kop. 30 do.. ra, 6] buszel, a Pa pr | 
4. Ody. il do 12 codziennie w cho- | kop. 40. Gkewiin: 
robac: chirargioznych. Żyta 200 korcy po ra, 5 k. 50 dora. 5] , Rektyfikacya warszawska“ placi w | 


Nie oczekując końca sezonu Spreo- 
daje JUZ sezonowe gotowe palta 
i ubiory męzkie po zniżonych cenach. 


Magazyn Wiedeński 
„Miodowa 2. _ mo 


— Aleksander Sokołow 
BKi Adwokat Przysięgły otworzył kan - 
celaryę. Bracka Nr. 20. 2296 


— Dr. S. Borzuchowski 


| przyjmuje z chorobami > wenerycznemi i 


skórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6 
do 7-ej wiećzór. Biednych bezpłatnie, 
Marszałkowska Nr. 109. 2213 
— RNrywany Bstrzyżone gładkie 
wsoliodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
A9r6du6, Serwety tanie, kołdry, cerata, 
majtamiej w rabrycznym 
składsie Kiltymowicza, 
Mazowiecka i6, wprost E- 
rywaBelkziej. 19 


— Program większego wieczoru 
muzycznego w Towarzystwie muzycz- 
nem w Środę d. 18-go b. m. 1889 roku, 
urządzo::ez0 AOI p. M. Hortza. 

zęść I. 


c 


„ s) Romanza, 

b) -Serenade orientale —W. Aloiz, 
wykona na wiolonczeli autor. 

a) Ja wierzą ci — Berignani, 

b) Ja kocham cię — Foerster, od- 
śpiewa pauna Kurtz. 

Przy pożarze — Ordon, wypowie 

p. Oskar. 

4. a) Cavatina z op.,Wieszczka Róż“ 


alevy, 
b) Mój kwiatek— Tcoszel, odśpie- 
wa p. Pakler. 
Część IL 
. a) Ptaszyna — Chopin, 
b) Wesoła — Marchesi, odśpiewa 
p. Kurtz. 
6. Mia sposa — Rotoli, odśpiewa p. 
Pakler. 
7. Muzyka baletowa (ua dwa forte- 
piany) pp. Alois i Hertz. 
Początek 0 godzinie 8-ej wieczo< 
rem. 
Wejście wyłącznie od strony teatru 
Wielkiego. 4 j 


3. 


G 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Geny zboża. 
— Na placu Witkowskiego dnia 11 b. 
m. pezeniog płacono: 
Za pstra 
i ——6.30 


— białą d 

— wyborową 6.35 — 6.50 

— ordynarną „—— — 

Za żyto wyborowe 5.50 — 5.65 
— średnie —— 5.80 


Za jęczmień 
Na stacyi Praga drogi ż. Wacasz.- Teresp. 
w dnia 11 EE! 1889 r. 

Pszenica. wyborowa 99 — 104, érednis 
— m =, Opdynaryjna ——. 

Żyto wyborowe ——89, średnie 87 — 88 
ordynnryjne 82 — 86. 

Jęczmień wyb. 80 — 95, średai 63 --7%2, 
ordynaryjny —- -— 

Owies. wyborowy:82 —88, średni 78—81 
ordynaryjny 71 — 72, 

Wyka ————>—>— 

Kasza jaglana wyborowa 100—116, śre: 
dnia———, ordysaryjna——— 

Targi w Łodzi. W piątek ubiegły na 
stacyi towarowej sprzedano: panenicy 200 
Ikorcy po ra. 6 kop. 35. 

Żyta 600 korcypo ra. 5 do ra, 5 k. 30. 

Owsa 1,800 korcy po ra. 3 kop, 20 do 


z 


kop. 70. 

Popyt w ogóle dobry, 

Siano od rs. ra, ] kop. 25 do ra. 1 kop, 
35, sloma od ra, 1 kop, 20 do rs. 1 k. 80 
i koniczyna od rs. 1 kop, 5O do rs. 1 kop. 


65 za centnar, 
(Dziennik Łódzki.) 


Targi zbożowe. 
Odessa, 9-go listopada, W duio dxiziej. 
szym płaciły tutaj: 
Pszenica: kop. za pud. 


sandomierks biała ` , od 86de 108 
ozima żółta, . . m „ 108.) 
Osima GZATWOJA. , + y 108 | Notowano sa hektolitr włącznie 
ozima becarabska Y 
Aiii tedigad anios w: 
i Me „400090098 maj 21 m, 
Owies. . . . . n EQ 
jęcemnień. . . . „ 545 62 
Targ dosyć ożywiony, ceny 


bez zmiany, 
Libawa, 8-go listopada. -P : po- 

chmurna, : POEMA koja | S 
Na tutejszym rynku płacono sa pud: | uh niem m 
Żyto: stale, ciężkie (z gwarancyą 120 i oh tj zi i k 

f. hol) 78 do 78i/ kop., lekkie — do 


a akoyzą 10.40 rs. 
Gene okowiły z dnia 11 listo 


wiadro, ezyli 2,70 za garniee, 


z 


a daia 11 b. m. 1889 r. 


m, (181—), 4 
d é 


wyborowy 78—82 k,, lit, od 78 do 74 k., DLE 1100 A. gia 
szarpany (bez ości) stale, z wagą BB f. td 

75—77 k, s wagą 90 f: 78—81 kop, |" 
Era a ma eT od 68 do 69 a., 
czarny 0 op. Likwid 
gęczmień słabo, od 66 do 68 kop. | M 00 Ei PS malo E8 
wyborowy od 68 do 69 KOp.; keatewn> j doawyjł. poż. Wsch, 1 em, 100 m. 
66—- 67 kop. mom u. Ś em, 100ra, 


p- a Aa 
Owies: biały wyżej, loco 74—76 i. R USA 
d 
k 


d. 100 rs, . 


(za 100 ra.) 


Pszenica „P iękna — —- —-, | średni: Roszyjs. Pot. Prem, 21864 ek. R ifa 
= m m, lisha ——— kop, p a ` „ 1886r. dem, — = —- 
Ślroczka lekka od 70 do 71 k., z gwa- | Bilety Banku Państwa Ros. l em. —, =i == 
rancyą wagi 100 f, 78—— kop., na do- si r ga u 26m, =m 7 
stawg ——— kop. A 5 54 T Aa FLF FE 
Groch 80 do 86 kop. Basia Tkalajowa! via 5/p400 „0-7 Ga sda 
Wyka — do — kop., lit, trap, | L'h pożyczka wewnętr. z r. aa 84.26 —;” 
AR 


Fasola biała 90--95 k, zielona 100—| m z Ziamsije 1 lt AB 


godmiu kieżącym za wiadro 100% 


a, 
Hurt. skl. wiadr, 829%—8829 570-257 
Pojed. ssynk, w. 8419—8449 274—237; 

790/, m akcyzą po 97/,*/ę. 
Stosunek garnca do wiadra 100 — 307Y, 


Warszawa 11 listopada, Na placa tatej. 
szym płacono dziś za okowitę: 8.290 gą 


żądano plu, 
17,9 


© 1 m, —,— 


100 £ (188—) 81, —— 


96 „90 po 


Dowozy duże, Usposobienie słabe, 
Hamburg, 9 listopada, Spirytus spokoj, 


g bota 


108 | tontraktową ma listopad-grudzień 21 M, 
108 | na grudzień-styczeń 21 m., na kwieciś. 


| Kurs Giełdy Warszawskiej, 


m= -~ a 


105 kop. metale —— —= 
Siemie lniane: b, zm,, 114—131 k. 90 20 Hoga HL A — me 
Makuchy iniane 50—108 kop.,konopne| » s za 8 * lix B —=— =" 

52—55 kop, 2 m n p it A 5:05 P 
Otręby pazenne 52 do 691/, kop, żylnie| " cs m. g © p BL 

—,— KOD, | > riale — E 
Konopie 98—99 k. na dostawę — k, * 4 n 4w. lity A —— m 
Lnica' 120—180-koj ka boś alibi data a 
ca =i i pe ] : R » B każ z 
Dowóa *w dniu 6 1 7 listopada Wynosi | 3 5 „o Ba P HA i- 

181 wag, żyta, 24 waz. jęczmienia, 322! " , mae —— me 

wag. owsa, 218. wag, różnych zbóś, Listy Task ha, Waraawy saryi ~ 2008 +" 
Wrazizw, 9-go listopada. Pszenica bez r 5 J „aryi 8 98,10 za 

am., uie *04--5895 m. żółte 168 a> te pri A -7 

j ina — — — "Róry p m 

ie Ta CE me ŚÓRĆ: | ligi m Wałsawy duta t 4. 90,86 t- 
Żyto: b. zm., i296 168—174 m, 2a do | Liaty astawne m. s u re pl 

zstawę: wyżej, na listopad 174.00 m.i „ n p yo Kr , —— 7 

RA listopad-gradzieśń 172.00 ik, nA kwie HL » n un nA « =,— a 

cień-maj 174 m. T n sy » m i . por: pał 
Jęczmień; 180—170 m. . ke | oślątaom desinosżu JARA. a ean 
Owńiea 148 —160 A. n m 5 Lublina T AT D 5 7 -i 
Groch 140—170 m, | n Płocka . . . —;— e 


Wszystao mi 1,000 kg. 


Rzepak stale wyborowy 806-—818 mrk] ° 4 rtbskó kupar i 
średni 291—296 'm., gormy 276- | cistów Pad da sb 48 ty potr ode i ce 
281 m. i w i n. Zastaw. m. Warnzawy., . 83 
Olej zaopakowy wyżej listopad 71.00 =,|  » n Łodzi . , . | 
S 25 . wi h, ota a 168,0 4 
listopad: grudzień" 69,00 m, ma 100 kg, a Sia e emisyi |. 150,7..- 
Beriiy, 9-go listopada, Pazenisa. (żółta; s „Sj emisyi . 76,6, 
wyśźej, listopad-grudz, 184,50 m,, kwie. Monety | Banknoty. Gia 
cień-maj 194,00 m. | | ow | PPT a teg r) ELETO Asi 
al Żyto: b. ZIE sę listopad-grada, 168.25 m. Półimperyały stare . . « 5 — 
kwiecieś-maj 171.00 m. Marki Kiemieckie . . .  — 48 
Owies: listopad 161.50. m, za żonę, Apstraçkia banknoty F 3% 2 
Olej rzepiewy: na. listopad] 70.00 m, | wartość rubla kród w złoci — 2 
kwiecień-maj 64.70 m, T Kupony celne, . n. . — = 
Wiedeś, 9 listopad. Pmanica: bm,| "WWYKAZ LISTÓW. 
za SRS na wioraę Pty dry pał na 


A. 8 o. 75. 
Żyto b.m., sa wiosnę fL 70. 64 a, 
maj-czerwiec 7 fl. 75 o. za 100 kg. 
Newy-fork, 8 listop. Pszenica; oser- 
wona. oxima niżej, loco 843/, 0. listop. 
881/, œ, grudzień 84'/ę ©. 


m Warszawy. 


na | Daia 9.go listopada r. b. ma tutejszej 
A) Aśrssowine do Warszawy. 

„ a) Listy zamkięte: , 
1) Wincenty Lenozakowski—lint z W Œ 


obowi 


MDORYG bd ta ha bad 4 d pe re s 


ad ümmid amt ù e 


| 


| 


SAWY) 3) Marya Melechowicz z Warsza- 


| wy, 8) Jan Madejski z Sannik, 4) Józef 


Śsdowski s Siedlec, 5) N. Sendyk x Piotr- 
ki wa 
7) Emilja Mentsr! z Kalisza, 8) Andrzej 
Jesieraki x wagonu pocztowego, 9) Jan 
Dziekoński s Szywrowa, 10) Róża Oaukier 
s Buda-Pesztu, 11) Salomon Zonazeja 3 
powrotem do (Petersburga, 19) Eudoksya 
Hilkowa z Opocyna, 13 Swinarski a Culm, 
14) Jan Radzikowski z powrotem Mozyra, 
16) Zygmunt Bielski z powrotem z Leben- 


‘oa, 16) Matevsx Gossin u Małogoczy, 17) 


Władysław Muszaiski z powrotem z Brze- 
sin, 18sa -Fürstenberg s powrotem x Berli- 
na, 19) Jakób Glezer s powrotem z Mla- 
wy, 20) Bernard Zeidenbentel x powrotem 
s Łomży, 


a — „ 
9 2 


Binro informacyjn 
o nędzy wyjątkowej 
ma honor podać do publicznej wiadomości 
po Bzczególe ofiarodawców; którzy w ciągu 
ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 1-go 
pażdsier. do dnia 1 listopada 1889 r., do- 
broczynną składką zasilili ubogich, spraw- 
dzonych przez Siostry Miłosierdzia, 
OFIARY MIESIĘCZNE. 


1 października. Rs. k. 

Hr. A. Po... a © a 100 — 
„ Or. Zamoyska : . 50 — 

A M. P. s e P 25 — 

55 K. P. è © 25 = 
„G. P. : 10 — 

19 K. 8. © a 25 -H 
Ksiądz Kanonik Jagodziński 25 — 
r r.6. Jan Bloch í 100 — 
pp. Jan i Aleks Goldstand 55 -— 


. Czes. Biernacki ° z 10 — 
r. Mich. Btadnicka za dwa miesiące 10 =- 


p. Salo. Hanto na trzy miesiące . = 
OFIĄRY JEDNORAZOWE. 
1 października, 
X, za kwaria? - . 800 — 
p- D. P. Ó 2 — 
Hr. A. Po. - 41 =p 
Ks. W. Bules. pocztą 3 — 
p. Tadeusz Szecheń,  . . 50 — 
20 października. 

p J.K: A e > 1 — 
p. Leo , 4'i — 
M. K. a ©) a . 10 << 
Z ofiary hr. Wia. Branickiegó - 200 — 
M. Z. d > . 3 25 — 
K. B. O 9 a 5 «=» 
p. Helena R. - : : — 
ofiary większej J. W. F. . = 
8. N. e e a s D 15 
B, H. A. H - = 
Rasem 1861 15 


Biuro wsparło w tym miesiącu 452 rodzin. 


Warszawskie. 
ia 12 listopada, 

Teatr Wielki. 
ù Dais „dA fi tofel « 
Mainc'a i PY es (występ pp 
i Jatro „Bettina“ (występ p. Zimaje- 
rowej). a 
ty i p. Maine'a). az STAL 


Teatry 


ap 


_ Piątek: „Faworyta* (występ panny * 


Litty oraz pp. Crottiego i Maine'a). 
Sobota: 

Giari). 
Niedziela: 

cześć jubileuszu Verdiego. 


Teatr Rozmaitości, 
Dølg: „Ciężkie czasy.” 
Jutro: „Fernanda.*' 
Czwartek: „Sorafina.* 


Piątek: „Odwiedziny i „Oj kobiety, 


kobiety.“ 


tvbota: „Figiel Benvennta,'* Jestem |i 


sabójea“ i „Stryj przyjechał.* 
_Wiedziela: „Nasi zięciowie.* 

eatr Aow y (przy ulicy Kró- 

lewskiej). 

. Dał Nitouche“ (występ p. Zima- 
ierowej. | 

Jutro: Widowisko zawieszone. 

Teatr Mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 

Qzwartek:: „Adwokat bez klijentów' 
(Pierwszy raz) i „„Lischen i Fritęchen" 
występ p. Zimajerowej). 


6) Ludwika Sachajda s Wagaśca, |. 


: „Meluzyna* (występ panny || 


Widowisko operowe na || 


ABOO>OO>O>O>OOOC A 2534 SCŁŁĘOCĘOŁ*+ A 


3 : ` 


kipi hez K seks 0- | g% 
raz ,,luischen ritschen' (wys 3 34% | i 
Zimajerowej). r7st8P P 3 Wyłącznie dla pp. Prenumeratorów „DZIE 
Sobota: „Adwokat bez klijentów* o- |£) 
raz „Lischen i Fritschen" (występ p.| 9 
Zimasjerowej). | 

Niedziela: „Adwokat bez klijentów" 
oraz ,,Lischen i Fritschen* (występ p. | (3 
Zimajerowej). Fa 

Początek przedstawień: © godzinie 
71/, wieczorem. 


NIKA” wydawanem jest za koszł 


zaledwie papieru I druku dzieło p. 


ENCTALOPEDYA POWSZECHNA 
Ia KIESZONKOWA 
) Wat zę „Słownikiem Wyrazów Odcych” w języka polskim nżywanych. 


(180 arkuszy druku na pięknym welinowym papierze i 58 tablica rysunkowe), 


Wzorowkny na bardzo licznych a ciąpla pojawiających się dana orig 
odobay 


— 00: r. e E] 


Rozkład Jazdy na kolejach żelnznych. f È tego rodzaju — angielskich,” niemieckich i franouzkióh — Podręcznik 


i z sirg | $€ ozyli podobna Enoyklopedya bieżąca, obejmująca ogromną liczbę ínformaoyj 
zotdzinp i doc |) sięgających aż po. biełącą chwilę, połrasbną Jost każdemu wykaztętceńszmu czło 
ea pE pay 7% wiekowi. 


Warszawski- Wededsku. 


Soepieczny 8 klasy, ~- . pm r. OSG | 3% Całość zawrze sig w jednym tomie, ódbitym na pięknym papierze welino- 
Osobowy 8 klasy . . . [1045 r. | 6/45 |Q5 wym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formata małej szesnastki, Tom 
(sob.-miej. 8-ki. do Piotr. | 5/20 p.p JlI|05r. | 94 ten, wedlug pierwotnej zapowiedzi, miał objąć około siedmdziegłyciu arkuszy 
Powyższe pociągi ląCEĘ àF druku, i jako objaśnienie do tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących się 
się x drog ; | > do różnych gałęzi wiedzy, obecnie z powodu napływającego materyału dzieło 
Kuryeraki I 1 II klasy , | giżC w. | i « + całe powiększone zostało do 130 arkuszy druku i 53 tablic rysunków. 
(wagony sypialne 12 i O wartości, wielkiej pożyteczności samej „ERcyklopedył Powszechnej Kieszan- 
| klasy idą do granicy, das !/% kewej* bgdzie się można zresztą przekonać dowodnie, dopiero po ukończeniu 
lej tylko I klasa). X dzieła, przy czytaniu pism lub książek i potrzebie zasiągnięcia doraźnej infor- 
warszawska Bydgoski ag macyi Uznaje to maó juź i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczba 
pma "A prenumeràtorów Enocyklopedyi wzrasta bardzo i bezustanku, i skoro pierwszych 
t uryerski ý klasy. . . 16 p.p.| 220 p.y | JE zeszytów już znaczną liczbęgtrzeba było naddrakowywać. Nie od rzeczy też, zapewne 
Osobowy 8 klasy « - : 08 r. 9/40 w |& 9 będzie gdy przypomnimy, iż w Encyklopódyi e jakiej mowa, na informacye w 
Qs.-miej. 8 kl. do Kutna 60 w. | 55356, 149% ża pra: ARE. nas śe e mia ij Span jest a E 5 
A> AŚ iografiozny polski obejmuje ogół pracowników na jakio polao 
Pon Tersgpolsha, €> szasłażonych, i że wyrazy oudzoziemskie w języku naszym używano, £4 WprřOoWAą= 
Ogobowy 8 kl. komunik. dzane w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. 
p. © Śl kar A aad ko WARUNKI NABYOIA: 
8. e 3 B " r. i > ] 
(wag.sypialne do Moskwy)| | S ” W Warszawie za 13 zeszytów obejmających S0 arkuszy druku rs. I kop. SG, 
Pocz. 2 kl, a 8 kl. w za każdy zeszyt następny kop. 10; ma prewincył za 12 zeszytów z prze 
gom. bezp. z dr. M.-B. i syłką rs, B kop. 60, za każdy zeszyt następny z przesyłką kop. IS. 
P.-Z 2kli 1, %87%%75 8,46 pp | 3,49 pp] » Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło już zeszytów sze- 
Tow.-osob. 8 klasy 10;— w». | 8/18 2. snaście od lit. A do włącznie Pociej —Poczekania z 38 tablicami rysunkowemi. 
Waręzowsk „Połersbarska. 0 e a a 44 
Zogstówy Bl, . . - . (ioar. | alos w Adres Redakepi „Dziennika Dla Wszystkich 
Osobowy 8 klasy . . . [11/88 w. | 6| 8z. * 7 
RE a Mazowiecka li, w Warszawie. | 
= arr w c GA FA |- OKK KOGO" OOO 
Nadwiślańska do Kowla. RR EWĘ CZ TZ | i i 
Pocztewy „ . 20 p.p. ,*%415 p p UG <GR MB 
Osobowy SBi w. |8 Dr. % 
Osobowy do Iwangrodu |*6/45r. |11) 5 w. |. 
Uwaga S 
Pociągi: dr. żel. Nadw. | | i pó 
gaiozone jprałant Adwokata Przysięgłego 
w Iwan a si > 
3 Słoiajari drogi bol. pod Nr; 99 przy ulicy Nowy-fiwiaćt 
Iwangrod-Dąbrowa i w WARSZAWIE 
Obwodowa z Dr, Wied. nabyć można: 
mez: dms] Lo PYTANIA PRAW 
Jsobowy JLA » 0 | 3/50 p.pP. 227p.P u u 
Obwodowa z Br. Terep, | | 1. Przez Dep. Cyw. Izby Sąd. Warszaw i Dep. Kass. Rząd, Sens ts 
Jsobowy . . . a. 314 p.p.| 5,80 vp sd r. 1876—1883. 
Osobowy . «BIS w. ob e. 2. Przez też władze od r. 1883—1885, w tych spory jurisdykcyj»o 


far 
somm mer: 


a ams || skazy oyrkularno. 
m Cona każdego tomu rs. 1 kop. 50 nisopr., 3 ra. oprawne. 


IL SKOROWIDZE 


r Kä |do Ustawy Post: S. Cyw. A Om ułożone polsko-rosyjskie i rosyjuzeý 


pó stow Aa 


„. dl „TURISPRUDENOYA 
MIGRENE eet =" 13 kop. 60 (w razie żądania La XXIL 
Eea aa i 


glowy, l zębów, usuwa natych - 
miastowo jednorazowe zewnętrzne aży- 
= cie kropli W. Russyana(Bras- 
jj aicon). Cena flakonu 80 K., małego 
JJ 46 k., z przesyłką na prowinoyg o 
I 20 k. drożej. — Bras icon kon- 

j centrowany (Double) rs. 1,50 

i ra. 2,50, używany przeważn* —- Mi- 


~- a 


a A E EE RE A d AA 
| fla bz m ay Wy z aa a a Ta a ia 
Dla Premimeratorów „Dziennika Dla Wszystkich 


iz Cona kop. 50 w Warszawie, 
Z przesyłką na prowincyę kop. 70. 


WYSZŁA Z DRUKU 
powiesć Ludwika Niemojowskiego 


POCIECHA RODZINY 


Cena kep. 80, 
Nabyé motna iokokia" Aliidsiraazi pDalomnika, NA 7 
Mazowiecka Mr. LL, ors wó wszystkich padał Paeh: iaai- 


gronie. 
Hurtewa i Dotaliczmaa sprze- 
daż Brassiconu w Laboratoryam W, 
Ruesyana, -ulica Senatorska Nr. 10, 
obok Hersego. 10 


Pralnia Bielizny 
przyjmuje wszelzą bieliznę w «= 
kres prania wchodzącą i wykony- 
wa takową z najświęższą elógan 
oyą po cenach jak najumiarko- 
. Róg Nowoge Światu 
i Ordynackiej Nr. 14. T 


aaa a a aa aa aa a au a 


ała auf 


Kalendarze Józefa Ungra na rok 1890. 
m 0 ggecn mit  .„żzecutwiywawswiKiWWWTTWOWNNNNIK "WNN NEJ [| CTZZÓÓRE ORDRE ÓR Z IMB 
KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY POPULARNO-NAUKOWY 


Wydany obecnie kalendarz na rok 1890, liczy 45 rok istnienia, mieści w sobie arty. 
kuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę domów podług 
nowej numeracyi, przepisy pocztowe i telegraficzne. Nowy podział Warszawy na rewiry 


SKLAD SUKNA I KORTÓW 


ORAZ 


MAGAZYN UBIORÓW MEZKICH 


Wincentego: Kozikowskiego 
przy ulicy MIODOWEJ Nr. |, 


W dniu 1-go Listopada r. b. przeniesionym został na tąż samą ulicę 


sądowe. (ena kalendarza kop. 50. 


MAbw.i €© na un i l<_ 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego Kop. 36. 


KALENDARZ ŚCIENNY 


pod Wr. 19 (bliżej ulicy Długiej). Cena egzemplarza Kop. 15. 2268 
Zakład mój, jak poprzednio tak i obeonie saopatrzonym jest na każden sezon, DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
w wielki wybór towarów z najprzedniejszych fabryk krajowych i zagranicznych, z któ- Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rubla jo. 


tych na żądanie największe obstalunki wykonywa w praeciągu 24 godzin. 
Oraz wybór gotowej garderoby po canach bardt 
Polecając się nadal łaskawym względom pozostaję z przynależnym szącunkiem 


2298 


> ASEPORIECZE.- 8 ÄRA] 


i butów, do kurzu i do froterowania. 


ko Po WIŃRPTN cz VA 3 
gaaut n "e a AT) a a a 95 
P A p e N AA I DESCE 


WARSZ. AKCYJNE 
Towarzystwo Pożyczkowe 


Plac Warecki Nr. 2, 

Zawiadamia, że w dniu 20 łistopada (2 gra- 
dnia) 1889 r. i dni nestępnych, od gcdziny 
91/, rano w sali licytacyjnej przy placu Wa- 
reckim Nr. 2, odbywać się będzie 

Licytacya 

na sprzedaż zastawow w właściwym czasie 
nieprolongowanych, a zastawionych tak w 
kantorze główaym przy placu Wareokim 
Nr. 2 jak i w Filii I-ej przy ul. Leszno Nr. 3 

W ania 9 i 10 gradnie, to jest w ponie- 
działek i wtorek sprzedawane będą towsry, 


odzież, zegary, wyroby platerowane a inne, n r 
Podczas licytacyi prolongaty zastawów | $ 
R sprzedaży przyjmowana nie) 58 


04 


mie będą. 

Wykaz numerów podlegających lieytacyi 
wydrukowany w , Kuryerze Porannym" i w 
„„Gezecie Policyjnej”. 2240 


Nowość na jetosowniajszh 5 podarki 3 
d Wieczny Rejestr | 
do Bielizny 


w kształcie eleganckiej poduszeczki 
z saszetką. 
Nakład 3-gl ulepszony. k 
Na atłasie w 8-min rozmaitych 
4 kolorach po Rs. 1 20, z. przesyłką po- | 
3 cztową Rs. 1.50. 
j Nasatymce blado różowej lab nie $ 
E bieskiej po Rs. 1, z przesyłką pocztową /8 
` Bs. 1.80. i 3 
I! Handlającym rabat II 


J. N. BRONIKOWSKI 


Piac Teatru Nr. 18, 


E 2292 


Vd 


|—— 


KASZEL : KATAR 


natychmiast ustępuia. po użyciu 


Dragées contre la toux 
# Płynu od kataru, 


w.Aptece Dworu J. ©. Król Mości 


F.DZIECHCINSKIECO 


g W WASZAWIE. j 
Krakowskie Ps zedmieście % 59 

+ e ARE `, PE z 

pe przeciw wszelkim ollmrożeniom 
Maść i niezawodne Proszki od bó 
?a n głowy. 2208 


Wydawea: Pietr 


MYDŁA 
ŚWIEC STEARTNOWYCH, PARAFIKOWYCH OZDOBNYCH 


E KOSOIELN YOH 


KROCHMALI w różnych gatunkach, 


FARBKI, SODY, 
Nafty oryginalnej B-ci Nobel 


U 
N>. A LEES SEEC EaD 


ulica Marszałkowska Nr. 46, róg Koszykowej 
W WABSZAWIE. 


Tamże Szczotlzi do szorcwania, zamiatania, czyszczenia sukien 


Ga O NA PIE NI PB 7 wik opola 
Ew b Dal Rojna OE NR. 


adne zawiadom:enia listovne rozsyłane w 
| | Aleksego. Baytel | 


i pierze WSE wszelką odzież męzką 


o przystępnych. 


WINCENTY KOZIKGWSKI. 
| 4 DORE |w Kalendarzu na papierze kolorowym. 


PRALNIA 


„KONKURENCYA" 
przy ul. Wielkiej, róg Siennej Nr. 43 


Przyjmuje do prania wszelką bieliznę męz- 
ką'i damską, oraz bieliznę sklepową, Wy- 
kończam w przeciągu 12 godzin. | 

Ceny niepraktykowanie aaa 


BADANIA Z 


2. ae u AES 


Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 


„MERKURY 


„nadeszły: 


I) Miód Lipiec „o Nah 
j 2 po kop. 36 za I funt. | pztkngra í Wolfia. 
2) Powidła śliwkowe Int: ‘0 **| aoumen 
3) Śledzie angielskie Pe 21,5” 
2059 


LRI F ZDSZWAU TO CZ 


e7 m A Z c e 


Nauka i wychowanie. 


Szkole Kroju i Szycia KE Ma- 
leszewskiej, Plac Św. Aleksandra Nr. 13, 
wykłada się krój sukien, palt, szub, szlafco: 
ków, dołmanów, wszelkiego rodzaju ubre- 
| | nek driecinnych. sposobem łatwym francuz: 
kim. Nauka szycia systematycznie przeprowa: 
dzona w najdrobniejszych szczsgółach. Za- 
3 | pis uczennic przychodnich i pensyonarek 
{trwa codziennie od 11 do 4-ej. Dla pracują. 
cych w magazynach i t p. lekeye odbywają 
się w godzinach wieczornych. Po ukończeniu 
kursu uczennice otrzymują patent. 2272 


 Posady i prace, 


lucarski czeladnik zdolny potrza- 
bny. Chmielna 49. 2304 


| „la Panów Tapicerów. Przyjmuję 
-$ Jwszzelkiego rodzaju szycie wchodzące w 
zakres tapioerstwa po trzyectępnej cenie. UI. 
Oboźna Nr. 9, m. 6. 2250 


Eear p AE l aiea AE TOAD BEER ON ET, 
Wyborowogo gatunku 


SZYBY 


i lagrowe i zwyczajne | 
a Dyamenty szklarskie 


orat 


Kit pokostowy 


A Sth Sikia, Portlany, Fajanst | 
Syb do okien *** 


| onaman NA 


pam WDAPA M AAA I 7 


Kupne i Sprzedaż. ai 


tykwaryusz B. Bolcewioz, Saski Plao 
A 5. Kupuje: książki, obrazy, sztychy, por- 
oelanę, kryształy, brązy, meble, zbroje, dy- 
wany, materye, srebro, biżźuteryę, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsze. 
2G —2069 


O 08 na samogrające w wielkim wy- 
borze, z najnowszym repertuarem kom- 


uli. Podwal Nr. 7, 


w Warszawie. 
CENY UMIARKO WANE. 
Sprzedaż hurtowa I detaliczna. 


kizczydnóść Í dóodność 


ierwszy w Warszawie 


Zakł aq r eracyjny pozytorów polskich i innych oraz przyjmuje 
a p$ i tak h istrzą M. POZZI 
Przerabia, odświeża, reperuje, czyści |-Nowy Świat Nr. 31 (róg Chmielnej). Żądają- 


| cym cenniki wysełają się france. 1672 


kulary, Binokle, Termometry 
Q; Barometry w wielkim wyborzə naj- 
lepszego gatunku v. 50 h tassiejf u optyka 
Juljana Drehera, Szpitalna Nr. 6. Wszelkie 
reperacye przyjmuje. Obstalunki z A. 
4 


Fasonuje i odświeża kapelusze filcow: 
męzkie. (łotowa jodzież męska now: 
i używana oraz przyjmuje się. obata. 

laxki w zakresic krawiectwa, krój wy | 
>orny. Marszałkowska 148, 


szógty. dom „ad; Ogrodu Saskięgo, ną. | 9 "Y57/3m za zaliczeniem, | 2248. 
ag 4 | | é ki, książki kapuje, 
szata Hotela Proooaioae + |N mpana eaaa tai JAA 


Druk Noskowskiego, Mazowiecha- Nr. 11. 
U SMG7D4 wę 8 wnat 81 OKTRÓDA 155S 104%, 


Redaktocj Bemryk Rerzył 


dnego na powyższe trzy kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nadesz] 
należność na którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim razie uprasza się o dołączenie 
po kop. 10 do każdego egzemplarza na koszty przesyłki. l 

Nabywcy Kalendarza mają prawo do nabycia za rs. dwa w Warszawie, a rs, 2 


BES” k. 60 na prowincyi czterech kopij dzi 


MAGAZYN I FABRYKA 


J. Wiedigera, Jabilera 


x 3 Nowe-.Miodowa k 3 
(dawniej Krakow, Przedm. Nr. 19). 

Poleca wybór biżuteryi złotej, 
srebrnej i z kamieniami. Specyal- 
m6ŚĆ pierścionki i obrączki ślu- 
bne. Reperacye i obstalunki wyko- 
nywają się pod osobistym kierun- 
kiem. Wykończenie dokłas 
dne. Ceny nizkie. 
2068—1—G. 


m druku dzieło p. t. 


HISTOR YOZOFH 
PRAWO BZADZACE DZIEJAMI LUDZKOŚCI 


Tadensza Ohrzanewskiego:. , 
s dwoma tablicami rysunkowemi podklejonemi na płótnie 


Cena egzemplarza rs. 3. 
można w znaczniejszych księgarniach. Skład Główny w Księgammi Ge- 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


YEN TETPTNINY NIE. NITRWUTW €: 7 GDim MIA. „Sid AKY KR BE WRSDRYNIDEWY TELIT” SORZCZZBI COSA 


Trabryka rękawiczek firma F. Ksa- 
h wery, Szpitalna Nr, l, poleca rękawiozki 
po cenach bardzo nizkich, a mianowicie: Dam- 
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na 4 
gaz. 80 kop, na 6 gaz. 90 kop, na 6 guz. 
re. 1. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 2 bu- 
tony 85 kop, zamszowe 95 kop.; o dobroci 1 
fasonie Sz. publiczność przekona się na miej 
seu. F. Ksawery. 1921 


tortepian fabr. Bucholtza o 6-u okta- 
E Sach do sprzedania za rs. 50 Furmańska 
ar, 8 m. 28. 491 IA l 2) w» was 
24 awiarnia do sprzedania. Śto-Jańska 
AA Nr. 8 2809 
Gkiep mąozarski do sprzedania. Wiado' 
mość Śto-Jańska Nr 8, w RE”. 
2 


nm 4 


Doniesienia rozmaite. 

milkar Ostapowicz, Adwokat, 
przeniósł kancelaryę na ulicę Żórawię 
r. 13. Przyjmuje sprawy cywilne i karne. 
Sprawy z wekalów, rewersów i rachunków 
kapieckich, przeprowadza własnym kosztem. 

| 2802 
rócGiwszy z Par,ża, Szkołę kroja po- 
więkezyłam: na Szkołę najświeższych, 
najkorzyatn ejszych rzemiosł dla kobiet. Kro- 
ju uczę systemem Wortha francuzkim Świe- 
żo ułatwionym, z gruntowną nanką szycia I 
upinania, Zadaniem: mojem jest , wyuozać 
specyalnie—patenta wydaje. Panie mogą mieć 
stałe nie drogie pomieszczenie. Krakowskie 

przedmieście Nr. 16, m. 3. Leontina. B. 

2229 
A Wróblewski i S:ka. Kantor prze- 
Za.. wozowy, Trębacka 11, Nowy Świat 7. 
Przewóz towarów, mebli, opakowania. prze- 

prowadzki. 14—2258 


Kkuszerka z upoważnienia wiadzy, Õ 
A przyjmuje na czas dłużazy lub. karacyg. 
Słabeść, umieszczenie dziecka, 12 rs. Ghlo?“ 


a DET eg T A 2287 


„B. 
ary keri szli 


dna 24. 


STADE i 


ńskiego przyj muje 


qa 
sp. 1 


eł sztuki. Szczegółowe objaśnienia 


Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy), wprost Dzikiej. 


- 


fierskie, oraz reperuje i skleja. grakówajia: 


"Praadmieście.Nr. 78. 


«a 


